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W iadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 2. L u t e g o ,

JO .  Xiąźę A n t o n i  S u ł k o w s k i  przybył  
tu z Ry dz yny,

W iadomości zagraniczne.
A u s t r i a .

Z  W i e d n i a ,  dnia 25. Stycznia,
(Z  Gaz. Powszechnćy.)

Wcz ora y  wieczór  przybył  tu z Ri o- Jane i r o  
Margrabia B a rbacena ,  wysłany z po lecenia­
mi do  tuteyszego dworu.  Maią  się o ne  ścią­
gać do testamentu zmarłey Cesarzowey L e o -  
poldyny Brazyliyskiey. Poi edz ie  on  z W i e ­
dnia do Lizbony , gdzie dope łn ić  ma poleceń  
Cesarza D o n  P e d r o  względem spuścizny K ró ­

la Jana  szacowaney na 54 mi l l iony ,  i iey po-  
działu.  Po łowę otrzymać ma Królowa wdo­
wa , d rugą  połowę dzieci w równych  czę­
ściach.  Pogłoski  obcych gazet o zaślubieniu 
Cesarza D o n  Pe d ro  z pew ną  Sard)ńską  Xię-  
źn i czką ,  zdaią się być za wczesne.

Listy prywatne  z Tryes tu  zapewnia ją ,  i i  
dowódzcy  połączonych eskadr  na ś rodziem-  
n e m  morzu ogłosili  wszystkie zaięte prze*  
T urkó w  greckie porty i warownie ,  za będące  
w stanie blokady,  i źe niektóre okręty waien- 
n e  krążą iuź przed Pa t ras ,  M o d o n ,  Coron  i 
Na  wary n e m,  ku wspieraniu tego oblężenia .  
Gdyby się wiadomość ta potwierdzić miała,  
byłby to znowu krok do  rzeczywistego s tanu 
woyny przeciw Porcie.

Z  T r y e s t u ,  dnia 22. Stycznia.
(Z  Dostrz. Austr. d. 27. Stycznia.)

W e d ł u g  'powieści Kapitana jońskiey bry-  
gantyny  handio wey ,  która po iSdniowey że­
gludze z A e g in y  dziś tu przybyła ,  Pan  Ri-  
beaup ic r r e ,  Po se ł  rossyiski ,  znaydował  s ię



n a  ro s sy i sk i ey  f r e g a c i e  dn i a  6 . S ty cz n i a  w p o r -  
c i e A e g i n y ,  i t e g o  6 a m e g o  d n i a  , k t ó r e g o  po-  
m i e n i o n a  b r y g a n t y n a  A e g i n ę  o p u ś c i ł a ,  u d a ł  
s i ę  w  dal  s z ą  d r o g ę  d o  T r y e s t u  w t o w a rz y s tw ie  
i e d n e g o  b r y g u  i i e d n e g o  o k r ę t u  p r z e w o z o w e ­
go .  W  n o c y  z 6. na 7. p ow s t a ł  m o c n y  w ia t r ,  
k t ó r y  j o ń s k i  s t a tek  o d ł ą c z y ł  o d  ro s s y i s k i ch  
o k r ę t ó w ,  k t ó r e  d n i a  7. r a n o  ca łk i e m  z o c z u  
z n i k n ę ł y .  —  L o r d  C o c h r a n e  z n a y d o w a ł  s i ę  
o w e g o  c za su  , 7. f r e g a t ą  H e l l a s  i z  o k r ę t e m  p a ­
r o w y m  ( z a p e w n e  E n t e r p r i z e )  p o d o b n i e ż  
w  p o r c i e  A e g i n y .

W y s p y  J o ń s k i e .
(Z  Dostwegacza Austryack. d. 27. Styezn.)

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z  K o r l u  d n i a  1. S t y ­
c z n i a ,  p r z y b y ł a  w d n i u  29. z.  m.  d o  t a m e c z n e y  
p r z y s t a n i  a n g i e l s k a  f r ega t a  D r y a d  o t r z y m a ł a  
d n i a  31.  p r z e d  p o ł u d n i e m  w o l n ą  p r a k t y k ę .  
P a n  S t r a t f o r d  C a n n i n g  w y s i a d ł  na  l ą d  w ś r ó d  
g r o m u  d z i a ł ,  p r z y i m o w a n y  z p r z y n a i e ź n e m i  
o s o b o m  i e g o  z n a c z e n i a  z a s z c z y t a m i ,  i ud a ł  
s i ę  z f a m i l i ą  i o r s z a k i e m  do  p o m i e s z k a n i a  p r z y ­
g o t o w a n e g o  na  i e go  p r z y i ę c i e  w p a ł a c u  L o r ­
d a  N a d - K o m m i s s a r z a ,  —  P o d ł u g  l i s t ów z P r e -  
v e z y  d n i a  24, G r u d n i a ,  V e l i  B e j ,  k tó ry  s i ę  
w  C a r a v a n s a r a  ( n a d  za to k ą  A r t y )  z n a y d o w a ł ,  
k a z a ł  w ię k sz e y  czę śc i  s w o i e g o  woy ska  d o  M a ­
c h a ł a  i L e p e n u  (w  A k a r m a n i i )  r u s z y ć  i z a o ­
p a t r z y ć  ś p i e s z n i e  M i s s o l o n g ę  z s t r o n y  l ą d u  
p o t r z e b a m i  ży w n o śc i , '  z p o w o d u  źe  G e n e r a ł  
C h u r c h  p o s u w a ł  s i ę  z D r a g o m e s t r e  aż w o k o ­
l i c ę  p o m i e n i o n e y  t w ie r d z y ,  k tó r a  t akże  z s t r o ­
n y  m o r z a  p r z e z  g r e c k i e  o k rę t y  n a p a d e m  z a ­
g r o ż o n ą  by ł a .  W  Z a n t e  b i e g a ł a  n a w e t  p o -  
p ło sk a  , iż d n i a  29.  G r u d n i a  G r e c y  o p a n o w a l i  
p o ł o ż o n ą  n i e d a l e k o  M i s s o l o n g i  w a r o w n i ą V a s -  
s i l ad i .  T a k ż e  na p r z y l ą d e k  Mi t i c a  ( n a  p ó ł n o c  o d  
P r e w e z y )  p r z e d s i ę b r a l i  G r e c y  l ą d o w a n i e .  —  
P o d ł u g  l i s t ów z M o d o n ,  o d e b r a n y c h  w Z a n t e ,  
d n i a  22. G r u d n i a  c z t e rd z i e ś c i  o l t o m a ń s k i c h  
ż a g l i ,  o k r ę t y  w o i e n n e  i p r z e w o z o w e  , w y b i ł y  
z  N a w a r y n u  w z a m i a r z e  p o p ł y n i e n i a  do  A l e -  
x a n d r y i .  O k r ę t y  te m i a ły  z a r a z  po  i ch  wy -  
p ł y n i e n i u  nat r af i ć  n a  g r e c k i  s z o n e r  z M a i n y ,  
o  ti S dz i a ł  i 70 l u d z i  o s a d y  , k tó r y  s i ę ,  b e z  
d a n i a  o d p o r u ,  p o d d a ł .

(Z  Dostrzegacza Austr. dnia 28. Stycznia).
L i s t  z K o r f u  d n i a  7. S ty c zn i a .  —  D z i ś  z p o ­

ł u d n i a  z a w i n ę ł a  d o  t u t e y s z e y  p r z y s t a n i  a n g i e l ­

ska k o rw e ta  W i l k ,  k tó r a  d n i a  15. z. m .  p o p ł y ­
n ę ł a  by ł a  d o  A n k o n y  p o  H r a b i e g o  J a n a  C a -  
po d i s t r i a s  d la  p r z e w i e z i e n i a  go  do  M a l ty .  G d y  
p o m i e n i o n a  k o r w e t a ,  n a  k t ó r ą  H r a b i a  C a p o -  
d i s t r i a s  w s i a d ł  b y ł  d n i a  I.  m .  b. —  iak tu  g ł o ­
s z ą  —  w c z o r a y  b l i sko  S a s s e n o  ( n a  w y so k o śc i  
V a l l o n y )  p ł y n ę ł a ,  s po t ka ł a  s i ę  z w y s ł a n y m  
z t ąd  d.  27. z.  m .  a n g i e l s k i m  o k r ę t e m  l i n i o w y m  
W a r s p i t e , n a  k tó r y  w s i a d ł s z y  H r a b i a  C a p p d i -  
s t r i a s ,  u d a ł  s i ę  w d a l s z ą  d r o g ę  d o  M a l ty .  —  
D n i a  4.  m.  b. p r z y b y ł  tu r o s s y i s k i  b r y g  O c h t a  
z  Ma l ty  w s i e d m i u  d n i a c h  , a t o — i ak w y r a ­
ż o n o  w r e g e s t r z e  t u l e y s z e g o  u r z ę d u  p o r t o w e ­
g o  —  z l i s tami  d la  H r a b i e g o  J a n a  C a p o d i s t r i a s ,  
B r y g  t en  tna t u t ey sz ą  p r z y s t a ń  i u t ro  o p u ś c i ć  i 
p o w r ó c i ć  d o  Ma l ty  z a d r e s s o w a n e m i  d o  H r a ­
b i e g o  l i s t ami .  —  D n i a  1. S ty c z n i a  o b c h o d z o ­
n ą  tu by ł a  n a y u r o c z y ś c i e y  r o c z n i c a  z a p r o w a ­
d z e n i a  k o n s t y tu c y i  t y c h  wy9p.  Z r a n a  by ło  
w i e lk i e  z e b r a n i a  u  L o r d a  N a d k o m m i s s a r z a  
S i r  F r e d e r i k  A d a m ,  n a  k t ó r e m  z n a y d o w a ł  
s i ę  t akże  P a n  S t r a t fo r d  C a n n i n g , P o s e ł  a n ­
g i e l sk i  p r z y  w y s o k i e y  P o r c i e .  N a  w i e c z ó r  
by ł  bal  i w i e c z e r z a  w p a ł a c u  L o r d a  N a d k o m ­
m i s sa r z a .  —  N i e w i a d o m o  i e s z c z e ,  k i e dy  z t ąd  
P a n  S t r a t f o r d - C a n n i n g  o d i e d z i e ; p o w i a d a j ą ,  
iż  c z e k a  na  d e p e s z e  z L o n d y n u  , k t ó r e ,  w e ­
d ł u g  p o w ie ś c i  K a p i t a n a  H a y e s  z  a n g i e l s k i e y  
k o r w e t y  W i l k ,  i u ż  p o d  k o n i e c  z e s z ł e g o  m i e ­
s i ą ca  d o  A n k o n y  n a d e s z ł y ,  i o d  t a m e c z n e g o  
a n g i e l s k i e g o  K o n s u l a  p r z e s ł a n e  z os t a ły  d o  
K o r f u  p r z e z  d w ó c h  w r ó ż n y c h  d n i a c h  w y p r a ­
w i o n y c h  g o ń c ó w ,  k tó r zy  A n k o n ę  p r z e d  p r z y ­
b y c i e m  t a m ż e  k o r w e t y  W i l k  o p u ś c i l i ,  l e c z  
d o t y c h c z a s  i e s z c z e  tu  n i e p r z y b y l i .  —  D n i a  
3. m .  b.  p r z y b y ł a  tu C K .  k o r w e t a  V e l o c e  z  
S m y r n y  w 15 d n i a c h ;  p r z e z  d o w ó d z c ę  i e y ,  
M a j o r a  B u r a t o v i c h ,  d o w i e d z i a n o  s i ę ,  ź e ,  
k i e d y  o n  s i ę  d n i a  21. G r u d n i a  p o d  V u r l a  z n a y ­
d o w a ł ,  c z t e ry  f r a n c u z k i e  o k rę t y  w o i e n n e ,  t o  
ies t  o k rę t  l i n i o w y  T r y d e n t ,  i e d n a  f r eg a t a ,  i e -  
d e n  b r y g  i i e d n a  galio-ta t a m ż e  s t a ły  na  ko t­
w i c y ,  i ź e  H r a b i a  G u i l l e r n i n o t  z n a y d o w a ł  
s i ę  n a  i e d n y m  z  t y c h  o k r ę t ó w .

Z  K o r f u ,  d n i a  31.  G r u d n i a .
( Z  Gazety F rankfo rt.)

O s a d a  w y sp y  C h i o s  p o d d a ł a  G r e k o m  t w i e r ­
d z ę  p r z e z  ka p i t u l a cy ą .  P o s ł a n a  o d  G r e k ó w  
do G r a w a s s y  pomoc p r z y b y ł a  t a r a  w t y c h
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d n i a c h .  N i e w i a d o m y  i e s t  l o s  T u r k ó w ,  k t ó ­
r z y  s i ę  b y l i  s c h r o n i l i  d o  w e w n ę t r z n y c h  w a r o ­
w n i  t e y  t w i e r d z y .  —  O  w y s ł a n e y  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  G e n e r a ł ó w  G r i g i o t t i  i D u c a  d o  
E u b o e a  w y p r a w i e  z  o k o ł o  3 5 0 0  G r e k ó w  ż a -  
d n e y  i e s z c z e  n i e m a  w i a d o m o ś c i .  —  W y s ł a n a  
d o  T h e s s a l i i  p o d  d o w ó d z t w e m  C o r a t a s s o  w y -  

* p r a w a  w z i ę ł a  m i a s t o  i t w i e r d z ę  T r i c h i e r i  i r u ­
s z y ł a  d o  V a l o .  —  G e n e r a ł  C h u r c h  z a c z ą ł  i u ź  
b l o k o w a ć  M i s s o l o n g ę  z  s t r o n y  l ą d u .  M a ł a ,  
p o d  b e z p o ś r e d n i e  d o w ó d z t w o  G e n e r a ł a  
C h u r c h  o d d a n a  e s k a d r a  z  7 o k r ę t ó w  u t r z y m y ­
w a ć  b ę d z i e  z w i ą z k i  z  o b o z e m ,  k t ó r y  P a t r a s  
z  s t r o n y  C a p o p a p a  b l o k u i e .  —  G r e c y  m a i ą  t e ­
r a z  6 0 , 0 0 0  l u d z i  p o d  b r o n i ą ;  t o  i e s t  7 0 0 0  w  
C h i o s ,  g o o o w K a n d y i ,  1 5 , 0 0 0  w  P e l o p o n n e -  
z i e ,  1 0 , 5 0 0  w  Z a c h o d n i e y  G r e c y i ,  1 2 , 0 0 0  
w  W s c h o d n i e y  G r e c y i ,  i  7 , 5 0 0  n a  w y s p i e  S a ­
m o s ,  H y d r a  i S p e z z i a .  C z y n n y c h  o k r ę t ó w  
m a i ą  5 0 ;  t o  i e s t  7 w  C h i o s ,  5  w  K a n d y i ,  I I  
w  V 0 I 0  i T r i c h i e r i ,  5 w  w o d a c h  N a w a r y ń -  
S k i c h ,  7  w  D r a g o m e s t r e ,  i  1 5  k r ą ż ą c y c h  t u  i 
o w d z i e .  —  P o d ł u g  o s t a t n i c h  l i s t ó w  z  M a l t y ,  
W i c e - A d m i r a ł o w i e  a n g i e l s k i  i r o s s y i s k i  w c i ą ż  
s i ę  i e s z c z e  z n a y d u i ą  n a  t a m e c z n y c h  w o d a c h .  
F r a n c u z k i  W i c e - A d m i r a ł  d e  R i g n y  p o p ł y n ą ć  

+ m i a ł  d o  T u l o n u  i k r ó t k i  c z a s  t a m ż e  z a b a w i ć .  
N a  ś r o d z i e m n e i n  m o r z u  o c z e k i w a n e  s ą  t r z y  
a n g i e l s k i e  o k r ę t y  l i n i o w e ,  d w a  n a  m i e y s c e  
A z y i  i A l b i o n u ,  k t ó r e  s ą  o d e s ł a n e  d o  
A n g l i  d l a  n a p r a w y ; t r z e c i  t r z y m a ć  s i ę  b ę d z i e  
w  w o d a c h  K o r f u -

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  d n i a  2 6 .  S t y c z n i a .

S e k r e t a r z  g a b i n e t o w y  K r ó l a  J m c i , R a d z c a  
n a d w o r n y  M a r t i n , u m a r ł  d z i ś  r a n o  n a  n e r ­
w o w ą  f e b r ę .  —  J e d e n  z  t u t e y s z y c h  a k a d e m i ­
k ó w  p o l e g ł  d z i ś  w  p o i e d y n k u ,  Z a b ó y c a  m a  
b y ć  w i e l k i  f a m i l i a n t .

J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  X i ą ż ę  F r y d e r y k  
W i r t e r n b e r g s k i , s y n o w i e c  K r ó l a  J i r t c i , w y i e -  
c h a ł  w c z o r a y  d o  P e t e r s b u r g a  d l a  o d w i e d z e -  

^ n i a  d w o r u  C e s a r s k i e g o  i  s w e y  d o s t o y n e y  s i o ­
s t r y  W .  X i ę ź n e y  H e l e n y .

W i r t e m b e r g s k a  I z b a  D e p u t o w a n y c h  u c h w a ­
l i ł a  n a  d n i u  2 3 .  S t y c z n i a  f u n d o w a n i e  u n i w e r ­
s y t e t u  w  T i i b i n g e n  r o c z n ą  s u m m ą  8 0 , 0 0 0 Z ł o ­
tych ,  z po s ta n o w ien ie m,  ażeby  to c o  się

o s z c z ę d z i ,  o b r a c a n o  na rzecz p o i e d y ń c z y c h  
i n s t y t u t ó w  u n i w e r s y t e t u .

X i ą ź ę  G u s t a w  S z w e d z k i  w y i e c h a ł  d n i a  2 1 .  
m .  b .  z  K a r l s r u h e  z  p o w r o t e m  d o  W i e d n i a .  
( X i ą ź ę  t e n  p r z y b y ł  i  d o  M o n a c h i u m . )

Z  A u s z p u r g a ,  d n i a  2 2 .  S t y c z n i a .
P o d h r a b i a  C h a t e a u b r i a n d  z o s t a ł  c z ł o n k i e m  

z a w i ą z a n e g o  w  W i i r z b u r g u  p o d  o p i e k ą  N .  
K r ó l a  L u d  w i k a  B a  w a r s k i e g o ,  t o w a r z y s t w a  f i l o -  
z o f i c z n o  l e k a r s k i e g o ,  —  P i e r w s z y  z e s z y t  p i ­
s m a  p e r y o d y c z n e g o  t e g o  t o w a r z y s t w a ,  p o d  
t y t u ł e m :  „ R o c z n i k i  f i l o z o f i c z n o - l e k a r s k i e g o
t o w a r z y s t w a  w  W i i r z b u r g u ”  o p u ś c i ł  p r a s ę  i  
z a s ł u g u i e ,  a b y  n a ń  z w r ó c i ć  u w a g ę  w s z y s t k i c h  
l i t e r a t ó w  i p r z y i a c i ó ł  n a u k .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  25 .  S t y c z n i a .

N .  P a n  b y ł  d n i a  21 .  m .  b .  o b e c n y  n a  n a b o ­
ż e ń s t w i e ,  k t ó r e  s i ę  w  k a p l i c y  z a m k o w e y  o d ­
p r a w i a ł o  z a  d u s z ę  ś.  p .  K r ó l a  L u d w i k a  X V I .  
i K r ó l o w e y  M a r y i  A n t o n i n y .  T a k ż e  M i n i ­
s t r o w i e  i d y g n i t a r z e  p a ń s t w a  z n a y d o w a l i  s i ę  
n a  t y m  o b c h o d z i e .

M o n i t o r  z  d .  2 2 .  z a w i e r a  r a p o r t  M i n i s t r a  
s p r a w i e d l i w o ś c i  d o  K r ó l a :  „ N a y i a ś n i e y s z y
P a n i e !  K o n i e c z n o ś ć  z a p e w n i e n i a  w y k o n a n i a  
p r a w  k r ó l e s t w a  w e  w s z y s t k i c h  n i ż s z y c h  s z k o ­
ł a c h  d u c h o w n y c h ,  i e s t  p o w s z e c h n i e  u z n a n a .  
Ś r o d k i ,  k t ó r y c h  ta  k o n i e c z n o ś ć  w y m a g a ,  m u ­
s z ą  b y ć  z u p e ł n e  i s k u t e c z n e ;  m u s z ą  w y p ł y ­
w a ć  z  n a s z e g o  p o l i t y c z n e g o  p r a w o d a w s t w a  i  
z  z a s a d  f r a n c u z k i e g o  k r a i o w e g o  p r a w a :  s ą  o n e  
ś c i ś l e  p o ł ą c z o n e  z  u ś w i ę c o n e m i  p r a w a m i  r e l i -  
g i i  i t r o n u ;  z  p o w a g ą  o y c o w s k ą  i d o m o w ą  i 
z  w o l n o ś c i ą  r e l i g i i , k t ó r ą  n a m  K a r t a  z a r ę c z a  ; 
n a r e s z c i e  n i e  m o ż n a  d o s y ć  s i ę  n a d  n i e m i  z a "  
s t a n a w i a ć  i i c h  r o z w a ż a ć ,  p r z e t o  i ż  n i e  s ą  o b  
c e  ż a d n e m u  z  g ł ó w n y c h  i n t e r e s ó w  k r a i u .  C o  
a b y  u s k u t e c z n i o n e m  b y ł o  z  z u p e ł n ą  z n a i o m o -  
ś c i ą  r z e c z y ,  u w a ż a l i  t o  z a  p o ż y t e c z n e ,  i c e l o ­
w i  o d p o w i a d a j ą c e  M i n i s t r o w i e  W . i s z e y  K r ó l .  
M o ś c i , a ż e b y  6 t a n  r z e c z y  p o r ó w n a ć  z  u s t a w a ­
m i ,  a ż e b y  u r z ą d z e n i a  u z n a n e  z a  k o n i e c z n i e  
p o t r z e b n e  d o  u t r z y m a n i a  p r a w n e g o  p o r z ą d k u  
p o d d a ć  p o d  g r u n t o w n ą  r o z w a g ę ,  n i m  b ę d ą  
p o d a n e  d o  R a d y  k r ó l e w s k i e y  i d o  p o t w i e r ­
d z e n i a  N .  P a n a ;  i r o z u m i e i ą ,  i ż  w a ż n e  t o  z a ­
trudnienie polec ić  wypada m ę ż o m ,  których-
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by  z n a c z e n ie ,  s top ień  i  m ądrość g o d n y m i  
c ż y n i ła  tego W .  K r .  M o ś c i  w ybo ru . G dybyś  
W .  K r .  M ość  ra c z y ł  p rzy jąć  to p rze ło że n ie ,  
itobym się o śm ie l i ł  radzić us tanow ien ie  K o m -  
tn issy i z  następu jących dz iew ięc iu  c z ło n k ó w :  
Arcyb.isk.upa paryskiego, Podhrabie.go L a in e ,  
B a rona  Se.guier, p ie rwszego  P rezyden ta  k ro i .  
sądu pa rysk iego , Barona M o u n te r ,  H ra b ie g o  
A le x is  de N o a i l le s ,  B iskupa de Beauvais, 
H r a b ie g o  de la B o u rd o n n a y e ,  starszego P, 
D u p in  i P .  de C o u rv i l le .  —. Jestem i t. d. H r .  
P o r ta l is . ”  K ró l  p rz y ią ł  p ro iek t M in is t ra  dn ia  
20. t, m. Pisma pub l iczne  to przeds ięwz ięc ie  
w yk łada ją  każde w sw o im  sposob ie ; „ C z y  
podobna”  pisze Gazeta francuzka „a ż e b y  
K o tn tn issya ,  w któróy P ra łac i  maią mieysce i  
g łos , m og ła  podać p ro iek t odebran ia  B isku p ­
stwom  prawa w zg lędem  szkó ł du ch o w n ych  i 
poddan ia  m a łych  se tn ina ryów  pod w ładzę 
św iecką  ty lk o  dla t e g o , źe  6 —  7 tych in s ty tu ­
tó w  są w p o d e y rż e n iu ,  iakoby im  p rz e w o d n i ­
cz y l i  J e z u ic i , zostaiący pod w ładzą dyeceza l-  
nego  B iskupa?  —  T o  postępowanie n ie  t y l ­
ko by się sp rzec iw ia ło  p raw om  uznanym  B i ­
skupów , ale i  s łuszności samey.; .wszakże, 
p rz y p u ś c iw s z y ,  i e  Jezu ityzrn  iest zb rodn ią , 
to  n ie  p o w in n i  z w in n y m i  razem n ie w in n i  
c ie rp ie ć ;  i dla tego m am y to za rzecz n ie w ą t­
p l iw ą ,  źe w spom n iona  Komrnissya swoią uwa­
g ę  ie d y n ie  zw róc i  na 7 do 8 szkół d u c h o w n y c h ,  
k tó ry m  zarzuca ją , źe są istne mi ko ł leg ia rn i  
ie z u ic k ie m i. ”  —  G on iec  F ra n cu zk i  w inszu ie  
w p ra w d z ie  W ie lk ie m u  P ieczętarzow i szczę­
ścia przy tym  p ie rw szym  kroku dążącym do 
p rz y t łu m ie n ia  Jezu itów  i chw a li  iego bezs tron ­
ność przy w yborze  cz łonków  K o m m is s y i ;  Je­
dnakże uw aża , źe ta Kotntnissya z rap o r te m  
do K ró la  n ie  zgadza się. 3,P o có ź<c py ta  się 
„K o rn m is s y i  z dz ie w ię c iu  cz łonków  , ie d y n ie  
do tego ,  ażeby w d u chow nych  szkołach d ru ­
g iego rz ą d u  w ykonać  prawa p rzec iw ko  J e z u i ­
tom ?  C z y ż  tu -n ie  id z ie  wprzód o t o :  ta k im  
sposobem .w ogó lno śc i  powstały te szko ły?  
czy maią one exystencyą prawną? G d yb y  
ie d y n ie  by ła  .mowa o w ie lk ich  .seminaryach 
B iskupom  p o d d a n ych , k tó re  się zn a y d u ią  
w  kaźdey dyecezy i w  skutek ko n ko rda tu ;  na ­
tenczas p o rów nan ie  stanu rzeczy z ustawami 
dla u trzym an ia  swobód igaMikańskrich, k tó rych  
w y ra ź n y m  i  w ie czn ym  n ie p rz y ja c ie le m  w ię ­

ksza część ka to l ick iego  duchow ieńs tw a  się 
o ka zu ie ,  by ło b y  .wcale na swo ie tn  m ieyscu. 
D w ó c h h y  tu ty lko  potrzeba rz e c z y ;  n a yp rzod  
na leża łoby  na to baczyć, ażeby żaden uczeń, 
k tó ry b y  chc ia ł  in n e m u  n iż  duch o w n e m u  p o ­
św ięc ić  s ię .s tanow i,  tam n ie  by ł  p rzy ję ty ,  iak 
skoro ustawy szkolne duchow ieńs tw o  od nau­
czania w ogó lnośc i  w y łącza ią ; pow tó re  zape- » 
w n ić b y  się w y p a d a ło ,  że nauczyc ie le  tych  
s e m in a ry o w ,  w ie rn i  zasadom kościoła ga l i i -  
kansk iego , p o d ług  n ich  ie d y n ie  ośw ieca ią  
m łodz ież .  Co się zaś tyczy m a łych  sernina- 
ryów .,  k tó rem i p o d łu g  owego raportu  ie d y n ie  
tna się zaiąć Komrnissya, z te m i rząd n ic  w ią- 
cey n ie  po trzebu ie  ro b ić ,  ia k  ie znieść tym  
sam ym  sposobem , iak im  by ły  zaprow adzone, 
to  iest przez rozkaz K r ó le w s k i :  i  w ogó lnośc i ,  
uważając rzecz pod  w zg lędem  p o l i ly c n o -p ra -  
w n y m ,  to raz nazawsze p o w in n o  s łużyć  za .• 
zasadę, źe w szystko , e o n ie  na m ocy prawa 
iest u s tanow ione ,  z n ie s io n e m  być p o w in n o .  
M n ó s tw o  ła ie rn n y c h  w y ro k ó w  i Cesarskich 
rozkazów  p rze c iw ia ią cych  s ię  k o n ko rd a to w i 
.z d w o re m  rzym sk im , na zawszze usiać p o w in ­
n o .  N a ród  o trzym u ją c  od Papieża tą um ow ę, 
zastrzegł sob ie  rękoym ią . A  ieże l i  Bonapar­
te  p o p e łn i ł  tę w ie lką  n ies łuszność , iż zan ied -  y 
ba ł tey rę k o y r n i ,  przeszłe  zaś M in is te ry u in  
korzysta iąc z te g o ,  na .zwaliskach un iw e rsy ­
tetu duchow ne  za łoży ło  szkoły i takowe Jezu­
i to m  odda ło  w.ręce —  cóż może być na p rz e ­
szkodz ie ,  aby te instytu ta  poznosić*? M ó w ią  
nam o p rz e c iw ie n iu  s ię  te m u  B is k u p ó w ;  czy i -  
t o  B iskup i są wyżsi nad p raw o? K tó ry ż  to 
z n ich  ośm ie l i  się u t rz y m y w a ć ,  iż głos iego 
p o tra f i  t y m  szko łom  nadać p ię tn o  p.rawności? 
D z iś  w ięcey n iż  sto ta k ich  seminar,yów  l i c z ą ; 
a  te wystarczające są, aby dać p rz y tu łe k  całe­
m u p ó łk o w i  Je z u i to w t  potrzeba w ięc  tę a rm ią  
rozpuśc ić . K ie d y  sz ło  o .rozpuszczenie a rm i i  
nad T e g ie r ą ,  n ie  r o b io n o  t y le  ko m p lem en ­
t ó w ;  a przec ież t o  b y ło  woysko zb royne . 
C zyżby to duchow na  b roń  p rze w ie le b n ych  
oyców  w naszych nacze ln ikach  rządu trw ogę  
m ia ła  wzn iecać? R a p o r t  do K ró la  n ic  n is  
w sp o m in a  o K apucynach , T ra p is ta ch ,  C e le ­
s tynach i o wszystkich pannach, k tóre poświę- 
ca ią  swoie ż yc ie  raed.ytacyom. R o z u m im y ,  
źe dosyć będzie nakazać .rozwiązanie  tych  
tow a rzys tw  b e z p ra w n y c h ;  a ich  cz łonków ,
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którzy w d u c h o w n e y  o d z i e z y  j a ł m u ż n ę  .zbie­
ra j ą ,  i a k u m o c n y c h  i z d r o w y c h  ieb.rak.ow 
p rze d  sąd stawić.  N ie  po t rze ba  na to ani  pra­
w a , arii dekre tu ;  ' j e d e n  okuinik  do S | d o w  
będz ie  w ię c e y  s k u tk o w a ł ,  j a k  .wszelkie K o m -  
rnissye. '4

Kons ty tucyon i s t a  uwa2 a w z m i a n k o w a n y  r a ­
por t  i  m ia n o w a n ie  Kommissy i  za i s to tny krok 
do l e pszego  . zarządu ,  i  dodaje;:^ 3, l e r a z  

• wkrótce iuź p o z n a m y  za m ia ry  H r a b i e g o  de  la 
Bourd . onn aye  w z g l ę d e m  J e z u i t ó w ;  o czetn 
do tąd  milczał .4* D z i e n n i k  Spo.rów wca le  n i c  
n ie  wsj iomina o tym  raporcie.^

Gazeta  F r a n c u z k a  m o c n o  s ię  uskarża n a  to,  
iź C o d z i e n n a  G az e t a  n ie  p rzesta i e  ro ia l is tów 
p o m ię d z y  sobą  r o z d w a i a ć :  i e  wyraz  M i n i ­
a t e  r y a 1 i z  m , iako o d p o  wiadaiący l ibe ra l i z ­
m o w i ,  był  n a s ie n ie m  n ie zg o d y  międz y  nay-  
w yraźn i eyszy in i  p rzy iac io łmi  k ró les tw a ,  źe 
n i m  Gazeta  Jedny ch  szkalowała,  d r ug i ch  w i e r ­
no ść  w z r u e z a L ,  :i r zę dy  l e we y  s t rony w zm a­
cn ia ła  tymi  m ę ż a m i ,  k tórych w y s t r a s z a ł a z p r a -  
w e y ;  a na wet i t e raz  i e s z c z e , k iedy  zaszc ze ­
p ia na  p r z e z  n ią  n i e i e d no s c  n ie  m a  ż a d n e g o  
p o w o d u ,  n ie  przes ta i e  r z u c a ć  n a s i e n i a  n i e ­
snasek.  , , T ak a  upo rcz yw ość  w z ł e m ,  d o d a i e ,

, iest  ( m o ż e m y  to śmi a ło  p o w i e d z i e ć )  w y s tę ­
p n a ,  bo d o w o d z i  stałe p r ze d s i ęw z ię c ie  z n i ­
szcz en ia  nadz ie i  M o n a r c h i ,  .na k tóre s łu sz n ie  
mog l i śm y b u d o w a ć ,  ii ob a l en ia  n i e  tylko d a ­
w n e g o  M i n i s t e r y u m ,  a l e  ca łego  ro ia l is tow-  
skiego s t r o nn ic tw a . 44 Jes t  ito w ię c  o kr u t ny  
żart  tego D z i e n n i k a . ,  g d y  o j e d n o ś c i  m ó w i  
w tym sa m y m  a r tyk u l e ,  w k tó r y m  r i ie i edność  
us i łu ie  u t r zymać  p rze z  to ,  iź sob ie  c o d z i e n ­
n ie  pozwala  na p a śc i  n a  tych ro ia l i s t ó w ,  któ­
rzy t r zymaiąc  s ię  uczciwey w o l n e y  od  za rzu tu  
po l i ty k i , .wzbranial i  s i ę  s tanąć  p o d  ,iey c h o r ą -  
g iew.

G łó w n a  rada  w ięz ie ń  o d b y ła  w c z o r a y  p o ­
s i e d ze n i e  p od  p r e z y d e n c y ą  J e g o  Kró l ewi czo -  
skiey Mośc i  Del f ina .  H r a b i a  Por t a l i s  był  ie- 
d ny rn  z n ay p i e r w sz y c h  p r z y b y ł y c h  n a  iło 
Zgromadzen ie .

W  M o n i t o r z e  u m ie s z c z o n y  iest  o b s z e r n y  
r apor t  W i c e a d m i r a ł a  d e  R i g n y  o .wspania ło­
m y ś l n y m  czy n ie  C h o r ą ż e g o  B i s s o n ,  k tó r y  
p oy m a w s zy  na  w y b r z e ż u S y r y i s k i e m  br ygro tz -  
b o y n i c z y ,  gdy  p o pa d ł  .w n ie be sp ie cz eń s tw o  
oddania go nazad w r ę c e  Greków, niedaleko

■wyspy S ta tnp a l i a ,  s a m  sic z o kr ę t e m .w y  sadzi ł  
na  powiet rze. .

H r a b i a  A n g l e s ,  Min i s t e r  s t a nu  ijbyiy  P re­
f ekt  .pol.ir.yi um a r ł  d n ia  16 ,t. m.

Ma rgr ab i a  G a r a r a a n ,  P o s e ł  franc,uzki  p r z y  
•dworze W i e d e ń s k i m ,  i H r a b i a  L a b r a d o r ,  
:Poseł  h iszpański  p rzy  stol icy pap.iezki.ey , o d ­
j e c h a l i ,  ten d o  .Rzy mu  , t amte n  d o  W i e d n i a .

P o d łu g  wiadomośc i  z T u l o n u ,  p r z y b y ł  tam 
H r a b i a  G u  i Ile mi no t  i po wyitrzymaniaj  k.wa­
ra ti.tany, po. iedzie n ie b a w n i e  do Pa,ryża.

Z  ofcazyi po dp i sa n ia  in. tercyzy Xiąźęc ia  
M os kw y z P a n n ą  Laf i t t e,  ze b r a ło  6ię onegda.y 
,u P a n a  Laf i t te l i c z n e ,  po cz ęś c i  z j e g o  d a -  
■wnieyszych i n o w y c h  ko l l e gó w  D e p u t o w a ­
n y c h  z łożone  g rono. ,  w  k to r e m  uważ ano  tak­
że H r a b i e g o  R o y  Mini st r a f i n a n s ó w ,  P a ra  
H r a b i e g o  S im e o n  i i ego 6y na ,  B a ro na  S irne -  
S i r ne o n ,  D yr e k to r a  sz tuk n a d o b n y c h  w M i n i ­
s t e r s twi e  sp raw w ew nę t r z ny ch .

W  T u ł a n i e  był  dn ia  17. m .  b. zgiełk  may-  
itkó w z okrętó  w S c i p i  o , P r o v e n c e  .i W r o ­
c ł a w ,  p o n ie w a ż  część ich od  7 mies ięcy ż o ł ­
d u  n ie o d e b r a ła .  P o rz uc i l i  on i  sw.oie robo ty ,  
pob ieg l i  w  wiełkiey  l i czb ie  d o  p re f tk t u r y  mor-  
sk iey ,  i żądal i  z wielkim k r z y k ie m  wypłaty  
za le g łe go  żo łdu .  L e c z  os t r zeżen i  od ki lku 
6wych p r z e ł o ż o n y c h , którzy się międ zy  n ich  
w  cy w i l n y m  u b io r ze  wmię sza l i ,  że takie p o ­
s t ęp o w an ie  iest  b e z p r a w n e  , rozeszl i  s ię  n i e ­
zw ło c z n i e  ,z k u p y  i powróc i l i  n a  okrę ty .  
T w ie r d z ą , ,  i ż  kilku m a y tk ó w  z okrę tu  P r o ­
v e n c e  p o d b u r z y ł o  i n n y c h  d o  t e g o  b u n to ­
w n i c z e g o  .kroku.

D n i a  26 .  S t y c z n i a .
■Onegday w i e c z ó r  p racował  Król  z W .  P i e -  

cz ę t a rz em  a p o te m  z  Mi n i s t r em m a ry n a rk i .  —  
W c z o r a y  p racowa ł  z K r a le m  A d ju ta n t  D e l f i ­
n a  G e n e r a ł  Gady. .  — W c z o r a y  wie c zó r ,p ra co ­
w a ł  iKrół z Mi n i s t r em spraw w e w n ę t r z n y c h .

D z i ś  dawał  Król  p r yw at ne  po s łu ch an ia  Ka­
p i t a now i  l in io we g o  okrętu P a n u M y l i u s ,  B i ­
s k u p o w i  A w i n i o ń s k i e m u  i G e n e r a ł o w i  P o r u ­
c z n i k o w i  B o u r m o n t .

H r a b i a  G u i l l e m in o t  nas ta ł  w T u l o n i e  roz -  
;kaz,  ażeby  n ie b aw n ie  pow róc i ł  do  Koriu ,  d l a  
p op ie ra n ia  t amże  da l szych p o t r ze b ny ch  ś r o d ­
k ó w  w s p ó ln ie  z P o s ł a m i  rossyi sk im i a n g i e L  
skim.
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O n e g d a y  była wielka dy p lo m a ty c zn a  ucz ta
U Minis t r a  spraw z a g r a n i c z n y c h .

O n e g d a y s z a  r ada więz ień  pod  p r e z y d e n c y ą  
D e l f ina  t rwała do g o dz in y  5 ley.

P o n i e w a ż  t e raz n i e m as z  P r e z y d e n t a  Ra d y ,  
zda ie  s i ę ,  iź pos i ed ze n ia  mi n i s t e ry a ln e  odby-  
w a ią  się poko le i  u każdego  Sekretarza  s tanu .

M in i s t e r  h a n d l u  St,  Gricq z ł o ż o n y  iest nie-  
b e s p i e c z n ą  choroby.

P a n  T e r n a u x  p o w o ła n y  zos ta ł  od  Mi n i s t r a  
•woyny na  cz łonka  kom mi ssy i  ś l e dzczey  ty-  
cząc ey  s ię  ub ie ra n i a  woyska.

G o n i e c  chc e  w ie dz ie ć ,  iź P a n  V i l l e l e  p e ­
w i e n  iest ,  źe w I z b i e  P a ró w  za p o m o c ą  P a ­
r ó w  n o w o u t w o r z o n y c h  ufor rnuie op p o zy cy ą ,  
k tóra  potrafi  sob ie  za p ew n ić  większość .  Za-  
da ie  on  sob ie  n ay us i ln ie ysz ą  p racę  i zda ie  się,  
i ż  w sa me y  rzeczy  o g ar n ą ł  zn o w u  „ n i e w i d z i a l ­
n ą  m o c , "  którą tak d ługo  po s i a d a ł ,  b ęd ą c  
tylko ieszcze p ros tym D e p u t o w a n y m .

W  Nizza  u m a r ł a  X ię ź n a  D uras ,  autorka  r o ­
m a n s ó w  Ourika i Eduard . , p i e l ę g n o w a n a  
w ch o r o b ie  od  córek sw o ic h ,  X i ę ź n e y  Ra u -  
z a n  i P a n i  la R o c h e j a c q u e l i n .  By ła  ona  c ó r ­
ką  H r a b i e g o  K e r s a i n t ,  który w sw oi m czas ie 
p r zy p ła c i ł  ży c i em  za g ł o s o w a n i e  p r ze c iw  
m o r d e r c o m  L u d w i k a  X V I .

P o d ł u g  gazety M e d yo lań sk i ey  wy dar zy ł o  s ię  
d. 14. w iec zór  o g o d z i n ie  11^ zn a c z n e  wstrzą-  
Śn ien ie  z i em i  w. W e n e c y i .

D n i a  22. p rz y b i e g ł  do  C. Rossy i sk iego  P o ­
sła g o n ie c  z Pe t e r sburga .

D z ie n n ik  Sporów przytacza,  iź p r zed  sa m em  
s k o n a n ie m  osta tniego Min i s t e ryum po do ba ło  
s i ę  27 l e tn iemu P a n u  Ra in ne v i l l e  oddal ić  z 
u r z ę d u  goletniego starca P a n a  M o n g e z ,  iedne-  
g o  z za rządzców m e n n i c y ,  za łożycie la  syste- 
m a t u  de c ym a ln eg o  weF rancy i ,  i ucz on ego ,  któ­
rego  In s t y tu t  w poczet  nay znakomi t szych  cz łon­
ków swoich  l iczy.  H ra b ia  R o y  iest wezwa ny m,  
ażeby  tę nie sprawiedl iwość naprawi ł .

Z  Marsylii  do n o sz ą :  OO.  Kapucyn i ,  k tórych  
p rzecież exys tencya  sprzeciwia s ię  prawu,  by- 
wa ią  teraz zazwyczay  na  pogrzebach  w swoim 
za k o n n y m  ubiorze.

Gazeta  F ra n c y i  zawierała  p r ze d  kilku d n i a ­
m i  co n as tę p u i e :  „ D z i e n n i k i  og łos i ły ,  że P.  
C h a te a u b r ia n d  riie chcia ł  weyśdź  do mi n i s t e ­
r y u m  b ez ,P .  Roye-r-jCollard,  który z n o w u  n ie  
ch c i a ł  b e z X i q c i a  Br og l i e .  N i e  d o d a i ą  o n e

czy  Xi ąź ę  Brog l i e  chc ia ł  we y śd ź  b ez  P .  K a z i ­
mie r za  P e r i e r ,  a p e w n ą  iest r z e c z ą ,  iż P .  Pe-  
r i e r  n i e  wsze d łby  bez P a n a  B i g n o n ,  który 
z n o w u  żądałby  P a n a  B e n j a m i n  Constan t ,  t en 
da iey  M a r g r a b i e g o  L af ay e t t a ,  a Lafay e t t e  
X.  P r a d ta ,  a X i ą d z  Pradt  an i by  chc ia ł  s łyszyć 
o mini s t e r s twie  bez X.  G re g o i r e .  — Jes t  w ty m 
ża rc ie  więc ey  m o ż e  p r aw dy  iak sob ie  kto my-  * 
śli. W y o b r a ż e n i a  l i b e r a l n e  ma ią  to do  s i eb ie ,  
że d o p ie r o  w osta tn im pu nkc ie  s ię  za t r zymu ią ,  
T y m  p o r z ą d k ie m  widz ie l i śmy  d o w c ip n y c h  
t eo re t yk ó w  z g r o m a d z e n i a  ko ns t y t ucy ine go  
tworzą cyc h  za ród zg r o m a d z e n ia  p r a w o d a w c z e ­
go  , k tóre da ło  życie ko nw enc y i .  Cały ów 
s pa dek  l i b e r a l i z m u , od  P.  C h a te a u b r ia n d  aż 
d o  X i ę d z a  G r e g o i r e ,  do w o d z i  p r aw dy  tego 
co rze k ł  R i v a r o l : „K a ż d y  cz łon ek  z g r o m a d z e ­
n ia  k o n s t y t uc y in e go  nosi  i akobina  w źywo -  
c i e. “  Jes t to  i e d en  z właśc iwych  n a s z e m u  kra-  
iowi  rysów cha rak te rys tycznych  , że wszystkie 
zasady  p raw ie  b e z p o ś r e d n io  dosięgaią  u nas 
sw oie go  kresu.  P o c h o d z i  to z a p e w n e  z o ś w ie ­
c o n e g o  d u c h a  na sz yc h  z i o m k ó w , z tego  sz la­
c h e tn e g o  uczu c ia  n i ed oz w al a ią ceg o  n a m  wa­
hać  się  z o f i a r a m i , gdy idz ie  o s p e łn ie n ie  wy­
ob ra ż eń ,  które za p r aw dz i w e  b ie rz e m y .  Stąd- 
to ,  w k raiu n a s z y m ,  p o m ył k i  c i ągną za s o b ą  ? 
tak s t r aszne  s k u tk i ; bo ry ch ło  z a m ie n ia ią  s ię  
w zb r o d n ie .  O  iakźe g rze szą  ci wszyscy,  k tó ­
rzy  na żart  rozs ie w a ią  w takim na ro dz ie  zasa­
dy  r o zp r zę że n i a  , tak t r u d n e  do  po w s t r zy m a­
n ia  w sw ym  pęd z i e .  S k ł on n o ść  ta F r a n c u ­
zów ieszcze  w yd a tn ie ysz ą  się okazu ie  w p o ­
r ó w n a n i u  z in n e m i  kraiaini  za g ran icą.  W  A n ­
g l i i ,  d u c h  pub l i c zn y  iest ca łk iem n ie za le ż ny  
od zasad i ich sk u tk ó w ;  u t r z y m u ią  go w tey 
n iezawis łośc i  bo iaźń  z ł ego  i p r zy w ią za n ie  do  
p oko iu .  T a k ,  k iedy  d o p e ł n i a n o  w n iey  r e -  
woiucyi  d u c h o w n e y ,  n a r ó d  us i ł owa ł ,  i le być 
in o ź e ,  n a y m n i e y s z y  zadać  cios dynas ty i  p a -  
n u ią c e y ,  T a k ,  cho c iaż  wszystkie t eo rye  p o ­
wsta ją  na sys tem wybo rczy ,  n a r ó d  stale s p r z e ­
ciwia s ię  r e f o rm ie  pa r l a m en t u  wey ; gdy wszy­
stkie zasady  konstytucyi  są l ib e r a ln e ,  katol icy 
i r l a nd zc y  ciągle są w s tan ie  n a y z u p e ł n i e y s z e g o  
po ddańs twa .  U s i ło w a n ia  wszystkich id e o lo ­
gów n ie  potraf i łyby za pr ow ad z ić  w A n g l i i  i a-  
ki egoś  sys te m a ty cz n eg o  por zą d k u  , gdy  ty m ­
czasem we F r a n c y i  i e d en  pisarz zdo ła  wszy­
stko p r zewróc ić ,  Sz cz ęś c i e m ,  źe skora  pier -
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wsze oznak i  z ł eg o  ob ja wiać  s ię  zaczyna ią ,  n a ­
r ó d  nasz wraca z p o ś p ie c h e m  na do b re  d rogi ;  
i F r a n c j a ,  p rzy  s i e dm io le tn o śc i  swey  izby,  
p r z y p o m i n a  n a m  n ie iako  ową a l l egoryą  staro-  
źy tney  mi tolog i i  o P r o z e r p i n i e ,  która pó ł  r o ­
ku p rzeb ywa ła  wśród  p ie k ie ł ,  a d r u g ie  pó ł  
w s iedl isku n i e b i a n , n a  O l i m pi e .

H  i "s z  p  a u i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  14. Stycznia._ 

W c z o r a y  dowiedz ie l iśmy  się  o zmian ie  Mi- 
n i s t e ry um  f rancuzkiego,  i za raz  potem g r u c h n ę ­
ła wieść,  iź P a n  Ca lomarde odebrał  ro zk a z ,  a- 
źeby  u t w o rz y ł  n o w e  Min i sferyum.

K ró l  w yd a ł  rozkaz  z B a r c e l o n y ,  p o d łu g  
k tó rego  o d  dn ia  I .  L u te g o  s tół  I u la n t ó w  n i e ­
ma  być u t r z y m y w a n y  kosz tem d w o ru  K ró l e ­
wskiego.  Z a  w y ra źn y m  r ozk az em  Króla P an  
Gri j a lva  o d e b r a ł  n aw e t  wszystkie s r e b r a ,  któ­
re  dotąd do s tołu I n f a n t ó w  były używane .

Z  e ta tu a rmi i  okazu ie  s i ę ,  iż c z y n n a  a rmia ,  
r ac hu iąc  w to mi l icye p r o w i n c y a l n e , składa 
s ię  z 91,000 l u d z i ; l i czba ocho tników roja i i -  
s towskich  w ca le m Kró les twie  wynos i  350,000 
l u d z i ,  a p r z e z n a c z o n e  na u t r zy m an ie  ich d o ­
ch o d y  wyn osz ą  240 mi l l io nó w  B e a l ó w  (60 
mi l l io n ó w  F r a n k ó w ) .

C z y n ią  iuź tu p rzygotowania na  p rzy ięc ie  
M o n a r c h y  w końcu  tego miesiąca .  N a z y w a ią  
t e raz Króla  „ t w ór c ą  po ko iu . “  —  W z g l ę d e m  
arnnestyi  n i e m a s z  i e szcże d e c y z j i ; sp o d z ie ­
wają s ię i edn ak  , iź wola królewska , ob cy m 
zac h ę co n a  w p ł y w e m ,  u su n ie  wszelkie w e ­
wn ę t r zn e  p rzec iwnośc i .  —  Mias to W a l e n c y a  
o t r zym ało  ty tu ł  E x c e l l e n c y  a. — Miasto 
B a rc e l o n a  w yp raw i ło  N N .  Króles twu w d n iu  
6. m,  b. f e s t y n ,  n a z w a n y  M o g i n g a n g a ,  
gdzie lu d z i e  p r ze b i e r a i ą  się za zwie rzę ta  
wsze lkiego r o d z a iu ,  i w yko ny w aią  walki i 
tańce.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  13. Stycznia ,  _

Sir  W i n .  A ’Co u r t  don ios ł  r zą dowi ,  iź I n ­
fant  D o n  M igu e l  p rzybę dz ie  tu między ao.  i 
35. i źe wtenczas dop ie ro  og łosz on e  będ ą  n ie ­
które uchwały  Cesa rza  P e d r o .  Mini st rowie 
zdaią się p rzeczu wa ć  kon iec  swoiego u r z ę d o ­
wania.

O n eg da y sza  gazeta u r zę do wa  d o nos i  o wy- 
ieżdzie D o n  Migu e la  z Calais.

W s zy sc y  Min i s t rowie  chorzy.
D n i a  7. M in i s t e r  sp r awie d l iwośc i  i I n t e n ­

d e n t  pol icyi  po iecha l i  do pałacu  A j u d a  i p r o ­
sili o dym issyą ,  X ięźn ic zka  R e g e n t k a  n ie -  
p rzych y l i ł a  s ię  do  ich p r o ś b y ,  oświadcza iąc ,  
źe  aź do p rzybyc ia  sw oi e go  b ra ta ,  In fan ta  
D o n  M i g u e l ,  ź a d n e y  z m ia n y  w M in i e t e ry u m  
n ie d o z w o i i .

I z b a  P a r ó w  n iechc ia ła  u zn a ć  k rólewsk iego  
d y p ło m a tu  P o d h r a b i e g o  Rio -Secco ,  w y n i e s i o ­
ne go  p rzez  K ró l a  na  dos t oyn oś ć  P a r a ,  co 
w pub l i cznośc i  wielk ie  z robi ło  wra że n i e .

N a  p o s i e d ze n i u  I z b y  P ar ó w  dn ia  ą . czytany-  
był  r apor t  D e s e m b a r g a d o r a  da Si lva N o g u e i -  
r a , k r y m i n a l n e g o  K o r r e g i d o ra  dwo rsk iego  
i m ie j s k i e g o .  R a p o r t  ten tyczy ł  się p r ze d s i ę ­
w z ię tego  ś l edz twa  p rze c iw cz te re m  P a r o m ,  
w nas tęps twie  w yp ad kó w  l ip co wy ch  osk a rżo­
n y c h ,  to iest p rzec iw A rc y -B is ku p o w i  E lv as ,  
M a r g r a b i e m u  F r o n t e i r a ,  H r a b i o m  da C u n h a  
i de  T a i p a .  P a r o w i e  ci opuści l i  za raz sale.
p os ie dz e ń .  P r e z y d e n t  m i a n o w a ł  p o te m
komtni s syą s p e cy ą ln ą  , k tórey  z a l e c i ł , aże by  
s tosownie  do  a r tykułu  27go Karty op in ią  swą 
dała.  K om mi ss ya  ta sk łada s ię  z B i skupów 
dyec ezy i  P i n h e l  i V i z e u ,  M a rg r a b i ó w  V o m -  
bal  i T o r r e s - N o v a s  i H r a b i ó w  L a p a ,  Pen a-  
fiel i S. Mi gu e l .  W y z n a c z y ł a  także I z ba  kom-  
mis syą ,  która w e d łu g  o b m o w y  a r tykułu  139 
Kar ty  d o c h o d z ić  ma,  czyli  takowa ściśle p r z e ­
s t r ze g an ą  by ła ?  C z ło n k a m i  tey kommissy i  są 
H r a b i o w i e  L o u z a , L i n h a r e s ,  L a p a ,  P e n a -  
f i el ,  L u m i a r e s  , Bi skup A lg a r w i i  i M a rg rab ia  
B o r d a .

I z b a  D e p u t o w a n y c h ,  n a  sw oich  os ta tn ich  
p o s i e d z e n i a c h ,  za ym ow ał a  się p rawie  w y łą ­
czn ie  p r o ie k te m prawa w zg lę de m  w y k r o c z e ń  
d r uk u .  P a n  M o r r a s - S a r m i e n t o , s p r aw o zd a­
wca k o m m i s s y i ,  o świadczy ł  w. swey  m ow ie ,  
iź wolność  d r uku  s tanowi  część d a w n y c h  p o r ­
tugalskich p raw p o l i t y c z n y c h ;  d o p i e r o  w sku­
tku edyk tu  c e n z u r a l n e g o  z dn ia  4.  G r u d n i a  
1586. ( o d  249 lat) została zn ie s i on ą .  P r o ie k t  
zos ta ł  p r zy ię ty m aź do  20. ar tykułu .  Z os tawi a  
o n  pras i e wielkie  po le  p o d  w z g l ę d e m  w sze l ­
kich  ma te r yy  po l i t ycz ny ch ,  l ecz  co do  re l i -  
g iy ny c h  bardzo  ią ścieśnia. .

I n f a n t  D o n  M i g u e l  p r z y b y w s z y ,  w y ko na
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przysięgę na  Kartę, a Izby  odbywać będą  swe 
prawodawcze  czynności  a ż do  końca pos ie ­
dzę ń.

J e d n a  fregata angielska odebrała ro z k a z ,  a- 
i e b y  była w pogotowiu do  przewiezien ia  do 
L o n d y n u  Margrabiego L o u le  i iego małżon­
ki , skoro taż będzie poniekąd  wstanie  znieść 
p o dr óż  morską,

A n g l i a.
Z  L o n d y n u ,  dnia 25. Stycznia.  

Głos zą ,  iż Kroi ma zamiar  przyiechać dziś  
«fo miasta w c t ł u  odebran ia  przysięgi* od n o ­
wego Ministeryum,

Gazeta dworska ogłosiła nominacye  M i n i ­
strów i wyniesienie Pa na  T b  o 6. Wal lace  na 
godno ść  Para  iako L o r d a  Wal lace  Knares -  
tłale.

Dz iś  test rada gabine towa.  Ju t r o  o db ędz ie  
Stę w W i n d s o r  tayna rada,

Wezorayszey nocy  wyb uch ną ł  tu pożar 
ognia ,  którego ofiarą stało się s iedmiu  ludzi .  

W a ż n ą  od m ian ą  przyszłego Ministe ryum 
p od  względem zewriętrzney poli tyki ,  bę­
dz ie  zapewne odmiana  , tycząca s ię  nieprzy­
jacielskiego postępowania z Por tą,  O  bloka­
dzie Dardane lów iuż nie wiele iest mowy. 
Jes t  to zdanie  większe /  części T o r y s ó w , i 
W te ta zgadza się z nimi większa część naro­
d u ;  owszem powszechnie  utrzyrnuią,  źe i tak 
zawieleśtny uczynil i  przeciwko Po rc ie ,  i źe 
wszelkie dalsze kroki tego rodza iu ustać nadal  
po w in ny .  Z e  i F rancya  tego iest zdania,  
maią  to u nas za rzecz niewątpliwą.

G o n ie c ,  który zwykł przyklaskiwać kaźdey 
jrmianie min i s te rya lney , i  kiedyś Lord ow i  
L a n s d o w n e  sypał  pochwały ,  tak się teraz od ­
z y w a ;  „Nieubl iżaiąc bynaymniey  szacunku 
publ icznym  i p rywatnym cnotom Margrabie -  

' go L a n a d o w n e ,  wątpić pow in ni śm y,  iżby 
naywięksi  iego wielbiciele twierdzić zechciel i ,  
i e  pod  względem zręczności  kierowania wy­
dz iałem spraw wewnęt rznych może być.z Pa­
n e m  Pee l  por ównywanym.  Ostatni  uczyni ł  
Już  t y l e , iż pamięć  iego pozostałaby wieczną  
w  wydoskonalonym przez  niego prawodaw­
stwie iego kra iu ,  chociażby nawet okoliczno­
ści Zupełnie naród  posług iego pozbawiły by­
ły ,  Ty mc za se m pozostałe leszcze wiele do

czynien ia ,  i chociażby nawet ostatni Sekre­
tarz Stanu (Lansdo wne)  chciał  był przy wieśdź 
do  skutku plany swoiego p o p r z e d n ik a , to 
wszelako propozycye iego byłyby z n ieufno­
ścią zostały przyięte.  Szkoła Fo xa  niebyła 
nigdy w publ iczney opini i  wolną  od zarzutu 
n ie rozważnych  nowości .  J e d n e m  s łowem po­
wiedz ieć  m o ż n a ,  rź Minis te ryum w swoim 
o be cny m  składzie łączy znaczną  l iczbę sil­
nych żywiołów, lecz żadnego pierwiastku nie ­
zgody,  Dzierzy zupe łne  Króla zaufanie i 
otrzyma rzetelną pomoc kościoła,  arystokra- 
cyi,, wysokiego s tanu obywatelskiego i ludu 
angielskiego. —  Gazeta Globe powiada ,  iż 
poiąć" n i e m o ż n a ,  iak Hrabia Dudley i Pan 
Grant  zasiadać mogą  w iedny m gabinecie  z 
Lordami-Bathurst i Melv i l le ,  i znaygłów niey -  
szyrni przeciwnikami  Pana C a n n in g ,  L o r d a ­
mi A b e r d e e n  i E l l enb or ou gh .  Niemożna  
również zga d n ą ć ,  iafc Pa no w ie  H e r r i e s  i 
Huskisson mogli pozostać w Minis te ryum,  do 
ktorego zmiany kłótnia ich pie rwszym była 
powodem. „ M o ż e  to osobliwsze pogodze­
n ie  — mówi Ualey taż gazeta — tey okolicz­
ności przypisać n a le ży ,  i i  Pa no w ie  Peel ,  
Husk is so n ,  Dud ley  i Grant  są właściwymi 
Minis trami,  Będą  oni  nadal  kierować wy- , 
działami spraw w ewn ęt r znych ,  osad ,  zewnę­
t rzney polityki i h a n d l u ,  podłu g  systematu 
Pa n a  C a n n i n g , j podczas kiedy Xiąźę  W e l ­
l ington staczać będzie batalie z  n i eodpowie­
dzialnymi radzcami koróny. I n  hi  Minis t ro­
wie n a m  są tylko,  aby iedriać stronnictwa , a 
zresztą tak mało maią zdolności  do czynienia 
złego na powierzonych  im urzędach , iak ma­
ło  maią  talentu do czynienia d o b r e g o ,  gdyby 
sobie inne  obowiązki  miel iJporuczone.  H i ­
poteza ta ma wiele podobieństwa  do prawdy. 
Minis te r  spraw wewnętrznych (Peel},  wyią- 
wszy oswobodzenie  katolików, iest we wszy­
stkich wielkich sprawach oczywiście zgodny 
z P a n e m  C ann in g ,  a inne  ministerstwa,  wy­
jąwszy finansów ( G ou lb u rn } ,  powierzone  są 
st ronnikom Paris C a n n i n g ;  lecz teraźnieyszy 
gabinet  odstępuie co się tyczy opini i  wzglę­
dem wolności wiary, od  przeszłego.  Zresztą 
co do sprawy katolickiey zdaie się być dosyć 
na  równe  części podz ie lon ym.

{Dwa Dodatki.')



D O D A T E K
do

Nru 11.
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

( Z  dnia 6. Lutego 1828.)

A n g l i i .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  25.  S t y c z n i a .

G o n i e c  z  d n i a  19.  c i e s z y  s i ę  z  w n i y s c i a N i ą -  
£ e c i a  W e l l i n g t o n  d o  M m i s t e r y u r n ; n a y p r z o d  
£ e  n r z e z t o  p r z e c i w n i c y  o s w o b o d z e n i a  k a t o l i ­
k ó w  o t r z y m a j  p r z e w a g ę ;  p o w t ó r e  i ż  t o  u ł a t w i  
p r z y w r ó c e n i e  s p o k o y n o s c i .  „ O b e y d z i e  s i ę  
p e w n i e  t e r a z  b e z  d a l s z e g o  p o p i e r a n i a  k r o k o w  
r i e p r z y i a c i e l s k i c h  p r z e c i w  P o r c i e .  P o z o s t a ­
n i e  L o r d a  D u d l e y  p r z y  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  
^ g r a n i c z n y c h  d o w o d z i  i i  ż a d n a  i s t o t n a  
e m i a n a  w  p o l i t y c e ,  p o d  w z g l ę d e m  o g o l n e y  
z a s a d y ,  p o d ł u g  k t ó r e y  p o s r .  d m c t w o  n a s z e  
■w s p r a w i e  g r e c k i e y  z o s t a ł o  z a k r e ś l o n e ,  n i e  
i e s t  z a m i e r z o n a .  P  r z y  1 a c  i c l s k  1 u k ł a d  z  

p o w o d u  i s t n ą c y c h  n i e p o r o z u m i e ń  
i e s t  g ł ó w n y m  c e l e m ,  a d o  o s i ą g m e n i a  t e g o  
w y p a d k u ,  b e z s p r z e c z n i e  b a r d z o  s i ę  p r z y ł o z y  
n a v n o w s z a  z m i a n a  m i n i s t e r y a l n a  , [ > r z y  p o  
m o c y  p o ś r e d n i c t w a  g a  b i n e  t u  a  u s  t r  y-

W  t o w a r z y s t w i e  k a t o l i k ó w ,  k t ó r e  b y ł o  d n i a  
1 4  m .  b .  z g r o m a d z o n e  w D u b l i n i e ,  w y r a z i ł  
nie* P a n  O ’C o n n e l  w z g l ę d e m  z m i a n y  m i n i s t e -  
r y a l n e y  w  n a s t ę p u i ą c y m  s p o s o b i e  : „ D y m i s s y a  
n a c z e l n i k a  a d m i n i s t r a c y i  ( G o d e r i c h a )  t a k  d a -  
l e c e  z m i e n i ł a  p o ł o ż e n i e  r z e c z y ,  i i  s i ę  n i e m o ­
c ą  i e s z c z e  z d e c y d o w a ć  w z g l ę d e m  w y r a z ó w ,  
w  i a k i c h  n a l e ż y  u ł o ż y ć  p e t y c y ą  d o  P a r l a m e n ­
t u !  N i e n a l e ź ę  ia  d o  t y c h ,  k t ó r z y  z  p o w o d u  
n a y n o w s z y c h  w y p a d k ó w ,  u w a ż a . ą  w s z y s t k o  
e a  s t r a c o n e .  W i e m  i a  z  d o b r e g o  ź r ó d ł a  , 12 
a d m i n i s t r a c y a  T o r )  s ó w  n i e m o z e  b y c  n a  ż a d e n  
p r z y p a d e k  z a p r o w a d z o n ą .  N i k ł b y  n i e r a d z i ł  
K r ó l o w i  M i n i s t e r y u t n ,  k t ó r e b y  s i ę  z  6 a m y c h  
T o r y s ó w  s k ł a d a ł o .  M i m o  k n o w a ń  s t r o n n i ­
c t w a  T o r y s ó w ;  z a s a d y  P a n a  C a n n i n g  c i ą g l e  
t r w a ć  b ę d ą .  G d y b y  z a ś  n a  n i e s z c z ę ś c i e  P e e l  
i T ó r y 6 o w i e  6tanęli p r z y  styrze, wówczas tyl­

k o  z a  p o m o c ą  s u r o w e y  s t a ł o ś c i  i d z i e l n e y  m o­
w y  o s i ą g n ę l i b y ś m y  e i n a n c y p a c y ą .  N i e  r o z u ­
m i e m  ia p r z e z t o  , a ż e b y ś m y  6 i ę  o d k a z y w a l i ,  
l e c z  p o w i n n i ś m y  s i ę  m o c n e y  u ż a l a ć ,  a n i ż e l i  
g d y b y  p r z y j a c i e l e  n a s i  i e s z c z e  w  g a b i n e c i e  
z a s i a d a l i . “

H r a b i a  C a r l i s l e  d a ł  w i e l k i  o b i a d  M a r g r a b i e ­
m u  L a n s d o w n e  i w s z y s t k i m  w y s z ł y m  z  M i n i -  
s t e r y u m  W h i g o m .

P o w s t a n i e  T a t a r ó w  w  C h i n a c h ,  w c a l e  i e ­
s z c z e  n i e  i e s t  p r z y t ł u m i o n e . ^  G a z e t a  p e k i ń s k a  
d o n o s i ,  ź e  o d d z i a ł  g w a r d y i  e e s a r s k i e y  w y r u ­
s z y ł  d l a  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z  a r m i ą  w T a r l a r y i  s i ę  
z n a y d u i ą c ą .  S t a r y  H o ,  k t ó r y  w  c z a s i e  p o s e l ­
s t w a  L o r d a  A m h e r s t  t ak  w i e l k i e  m i a ł  z n a c z e ­
n i e ,  o s t r e  o d e b r a ł  p o ł a i a n i e  i r n i e y s c e  s t r a c i ł ,  
z a  t o ,  ż e  n i e c h c i a ł  iść d o a r m i i .  C e s a r z o p r ó c a  
p o w s t a n i a  i e s z c z e  i t e r n i e s t  r o z g n i e w a n y ,  i e  
w i d z i a ł  s i ę  b y ć  z m u s z o n y  m  , p o d p i s a ć  w y r o k  
ś m i e r c i  n a  i e d n e g o  z  c z ł o n k ó w  e e s a r s k i e y  f a ­
m i l i i .  . .

M a m y  w i a d o m o ś c i  z  A l e x a n d r y i  d o  d n i a  
16.  G r u d n i a ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  B a s z a  n a n o w o  
z a p e w n i ł  F r a n k ó w , ż e ,  j a k i e k o l w i e k  n a s t ą p i  
p o ł o ż e n i e  r z e c z y  m i ę d z y  S u ł t a n e m  a S p r z y ­
m i e r z e ń c a m i ,  o s o b y  i m a i ą t k i  w s z y s t k i c h  E u -  
r o p e y c z y k ó w  w  E g i p c i e  d o z n a w a ć  b ę d ą  o p i e ­
k i  i  h a n d e l  n i e u s t a n i e .

Rozmaite W iadomości.

W  a r m i i  a u 6 t r y a c k i e y  z a s z ł y  l i c z n e  promo- 
c y e ,  d o  k t ó r y c h  p o  n a y w i ę k s z e y  c z ę ś c i  p o ­
w o d e m  b y ł o  p e n s y o n o w a n i e  s t a r y c h  o f i c e ­
rów, Nakazano także nabór 26,000 ludzi na
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zas t ąp ien ie  u b y t k u ,  k tóry w y n ik n ą ł  p r zez  k a ­
p i tu l a c ją  p rzy  ba ta l io nac h  s t r z e lc ó w ,  w a r -  
tyl l eryi  i i azdz ie .

J e d e n  z cz ło n kó w  legacy!  f r an cuzk iey  w 
S t a m b u l e ,  d o n ió s ł  dn ia  14. Kw ie tn ia  roku  z e ­
s z ł e g o ,  ze  Su ł tan  iest wielkim l u b o w n i k i e m  
p ię k n y c h  tu l ipanów.  W  o g r o d z i e  W i e l k i e g o  
W e z y r a  z n a y d u i e  s ię  do 50,000 cybu l  tul ipa ­
n o w y c h ,  które co rok są sa d zo n e  i p rzesz ło  
750,000 f r an kó w  kosztuią .  G dy  te kwiaty  z u ­
p e ł n i e  s i ę  r o z w i n ą , n a t en c za s  d a n a  iest  w ie­
cz or na  uczta w o g r o d z i e  W e z y r a ;  t e n  og r ó d  
byw a  ośw ie co n y  r ó ź n e m i  l a m p am i  k o lo r o w e-  
t n i , a m ię d z y  n i e z l i cz o n ą  l i czbą  tu l ip an ó w  
r ó ż n e g o  k o lo r u ,  k tóre po  4 w kwadrat  są sa­
d z o n e  po ca ły m o g r o d z i e  , pa lą  s i ę ś w i e c e  ia- 
r z ą c e ,  p r z y c z e m  da ie  s ię  s łyszeć  w y b o rn a  
m u z y k a .  G d y  da ią  zn a ć ,  źe wszystko iuź 
p r zy g o to w a n o  w o g r o d z i e ,  p rzy byw a  Sul tan 
o t oc zo ny  sw oim d w o r e m  do  wie lk iego  W e z y ­
ra , og ląda iąc  z u p o d o b a n i e m  tu l ipany  i ro z l i ­
c z n e  kwiaty,  co wszystko p rzy  rzęsi s t em świe ­
tle p r z y ie m n y  sp rawia w i d o k ,  pocze in  zacz y­
na  s ię  b ie s i a d a ,  na  k tórey Su ł tan  także się 
z n a y d u i e ,  co trwa każdego  wieczora  tak d ł u ­
g o ,  dopók i  kwitną  tul ipany-  T e  uczty są d a ­
w a n e  co rok kosz tem W e z y r a ,

Z d a i e  s i ę ,  i i  u ż y w a ni e  gazu  zamias t  pary 
n a  s t a tkach ,  z a p r o w a d z o n e  b ęd z ie  p o w s z e ­
c h n i e ,  i u i  z p o w o d u  m n i e j  szych kosztów,  iuź 
d la  t e g o ,  iż statki gazo we  dal szą  p od r ó ż  niż  
p a r o w e  m o g ą  o d b y w a ć ;  doś w ia dc z en ia  w tey 
m i e r z e  p rze z  P.  B r o w n  n a T a m i z i e  c z y n io n e ,  
n i e aos ta wi ł y  n ic  do  życ zen ia .  M ó w i ą  i u i  n a ­
w e t  o p o w o z a c h ,  k tó ry m gaz r u c h  na da w ać  
b ęd z ie .

P e w n a  kobieta we  F r a n c y i ,  m a  u  l e w e go  
u d a  p r aw dz i wą  pierś  od  u r o d z e n i a ,  k tórą  wy- 
ka rmi ła  iuź ki lkoro dzieci .  D o k t o r  R o b e r t  
p r ze k o n aw sz y  s ię  o i s to tney p r aw dz i e  tak 
s z cz eg ó ln e g o  zda rz en ia  w n a t u r z e ,  d o n ió s ł  o 
t ć m A k a d e m i i  paryzkiey,  która dn ia  25. C z e r ­
wca r. b. p rzys ła ł a  m u  za to p o dz ię ko w an ie .

N o w e  odkrycie.
Księżyc ,  k t ó r y  iak ucz en i  twie rd z i l i ,  do tą d  

o d  s łońca  świat ła p o ż y c z a ł ,  boiąc  s i ę ,  by 
p r z e z  n ie u s t a n n ą  p oż yc zkę  n ie zb a n k ru to w a ł ,  
p os ta n o w i ł  od tą d  w łas nem  ob c h o d z ić  się świa ­
tłem, iak u a m  to w d z i e n n ik a c h  z a gr an ic zn y c h

d o w o d z i  R, A s c h l u n d  j e o m e t r a  w K o p e n ­
h a d z e .

B ł ą d  jeogrąficzny.
R ,  1683 uska rża ł  s ię  W .  W e z y r  turecki  

p r z e d  P o s ł e m  f r a n c u z k im ,  i e  F r a n ć y a  d o ­
zwol i ła  p r z e c h o d u  p rze z  swoie  kraie P o la k o m  
c i ą g n ą c y m  n a  ods ie cz  W i e d n i o w i .  —  (!)

A N E K D O T A .
Jak  ma  być irnie t e m u d z i e c k u ?  p y t a ł s i ę p a -  

s to r  p r zys tę pu ią c  do  o c h r ż c e n i a  p i e r w o r o ­
d n e g o  synka  p e w n e g o  k rawca ,  —  A k s a ­
m i t !  o d p o w ie d z ia ł  P a n  S te fen,  oy c i ec  c h r z e ­
s tn y ,  p o d o b n i e ż  ma ys t e r  s ł a w e t ne g o  kun sz tu  
k rawieckiego .  —  Broń  B o ż e !  zawoła ła  stoią-  
ca obok  n ie g o  ż o n a ,  co tobie p r zy c h o dz i  do 
g ło w y ?  N i e  A k s a m i t ,  Mośc i  Pas t o r ze ,  
l ecz  K a ź  m i r ę  k ma  być imie t e m u  ch ł opcu .  
—- P r a w d a ,  K a ź r n i r e k !  o d p o w ie d z ia ł  m a y ­
s t e r  S tefen .  W i e d z i a ł e m  ia ,  źe to mia ło  być 
coś p o d o b n e g o !

Bitwa morska pod  Lepanto w roku  1571. ,

( Ciąg dalszy').
U w ag i  te r o z t r o p n e g o  ryce rza  n ie za spo ko i -  

ły  w szys tk ich ,  większa część była tego zda ­
n i a ,  aby dla u n ik n ie n ia  większego n ieszc zę ­
ścia kap i tu lować .

T u r c y  tym c za se m  po p ie ra l i  wciąż o b lę że ­
n ie .  D .  30. L ip c a  wysadz i l i  na pow ie t rze  basztę 
p rzy  H a f r z e  i część  for tecy por t  zasłania jącej ,  
pod  ten sam czas ude rz y l i  na mury .  —  Z  o bu  
s t r on  p r ze z  6 g o d z i n  z na jwiększą  za jad łośc ią  
w a lc z o n o !  z o b u  s t ron strata była n i e z m i e r ­
n a !  Naz a ju t r z  ok o ło  p o łu d n ia  n o w y  sz tu rm 
p r z y p u s z c z o n o ,  l ecz  n ie ty le  s t raszl iwy co 
wczora j .  —  N ar es z c i e  p rzy  n adzw ycza jne in  
b r o n ią c y c h  s ię  rnęz tw ie ,  gdy im i p ro chó w  i 
ży w no śc i  zabrak ło  i gdy  j u ż  ż a d n e j  zn ik ąd  
n ie rnog l i  sp o d z ie w a ć  s ię  p o m o c y ,  wniós ł  
K o m m e n d a n t  o za w ies zen ie  b r on i  dla układa ­
nia  się o warunk i  pokoju.  O ś w i a d c z e n i e  10, 
ba r ba rzy ńcy  p r zy ję l i ,  i dla bezp iecz eńs twa  
z o b u d w ó c h  s t ron zak ładn ików w yd an o .  W a ­
run k i  do  p rz y sz łe g o  po ko ju  były nas tępu jące*



t 35

W s z y s c y  zos taną  p rzy ż y c i u . —  W s z y s c y  c u ­
d zo z ie m c y  z swoją  s łużbą wyjdą.  —  Każdy  
S z e f ,  każdy  pan  w y pr o w ad z i  z sobą  5 n a j p ię ­
kn ie j sz ych  koni .  — -Ze tyle okrętów będz ie  
d o s t a r c z o n y c h ,  i le ich będz ie  po t r zeb a  do  
p r z e p r o w a d z e n i a  całej  załogi  do Kandyi .  —  
M ie szk ań cy  w miej scu  p rz e ś la do w a ni  n i e  b ę ­
dą.  —  Ciż kraj swój  opu sz cz ać  p r zy m us z an i  
n i e  będą.  —  Majątków swoich  używać bę d ą  
—  i swojej  rel igi i  chrześc iańsk ie j  ob rządk i  
w o ln o  sp raw ow ać  będą .  Wszys tk ie  te w a r u n ­
ki ma ją s łużyć G r e k o m  ch c ąc y m  pozos tać  s ię  
w  swoich  s i edz ibach .

Mus tafa  odebrawszy  te warunk i  przyjął  je,  
po dp i sa ł ,  i pod ług  aryng i  tureckiej  podprzy-  
siągł.  —  W ys ła ł  natychmias t  4 okręta,  do por tu ,  
n a  które Bragadyn  kazał  powynos ić  chorych ,  
zos tawi ł  j edn ak  ca łą  za ło g ę  w fo r t ecy ,  aby ta 
czuwała nad  porzą dk iem i do p i ln ow a ła ,  ażeby 
turcy  w. n iczem niekrzywdzil i  Chrześci jan.  —  
L e c z  ta p rzezorność  j eg o  nic n i e p o m o g ła ;  tur- 
jcy  bow iem wszedłszy do miasta zaczęl i  Chr ze ­
śc i janom jako zwycięzcy  n ie z m i e r n e  wyrządzać 
gwał ty.  Bra g a dy n  wysła ł  oficera M a r t y n e n g o  
d o  Mus ta fy ,  ażeby tym gwał tom koniec po ło ­
ży ł  i ażc-by m u  na mocy kapi tulacyi  więcej  do 
po t rze bn ego  p rzewozu  dostarczył  okrętów.  M u  
stafa pozwoli ł  na wszystko,  oświadczając nadto,  
i ż  sobie życzy pozna ć  Br ag a d y n a ,  pon ie waż  
n i e zm ie rn ie  sobie  poważa  j e go  waleczność i 
mę z two ,  k tó rego dał  d o w ó d  w czasie oblężenia,  

Bragadyn  o tein u w ia d o m io n y  zos tawi ł  w 
mieście W a w rz y ń ca  T r i po lo  i kazał  m u  wydać 
miasto z wszystkiemi p rzed mie śc ia mi ,  sarn zaś 
z  p rzedn ie jszymi  P ana m i  udał  s ię  do  Baszy,  
który z tym ca łym orszakiem zdawał  s ię  o b c h o ­
dzić po  przyjacie lsku;  gdy nagle ton  mó w ie n ia  
zmieniwszy ,  zarzuci ł  Bragadynowi ,  j akoby  o n  
w czasie zawieszen ia  b ron i ,  kazał  kilku tu rkó w 
w n ie w o l i  u n i e g o  będących za b ić .—  Bragadyn,  
n ie wiedząc  o n iczem,  zaprzeczy ł  t e m u . - —M u ­
stafa wpadłszy w wściekłość kazał  go n a t y ch ­
miast  pochwycić  i w kajdany okuć :  wszystkich 
zaś jego towarzyszów przed swoj nam io t  sp ro ­
w a d z o n y c h  okropn ie  do j e d ne go  w y m o r do w a ć  
rozkaza ł .  Bragadyna  g ł ow ę  pot rzykroć pod  
to p o r  schylano i ucięciem gro żo no .  —  P o t ć m  
kazawszy m u  urżnąć nos  i uszv,  z rozc iągnio -  
n e g o  na zi emi  z największą nat rząsał  się o b e l ­
g ą ,  ,, Gdzież  je st  teraz ten Chrys tus  j k tó rego

czci sz?  c z em uż  cię n iewydrze  z rąk zwyc ięzcy 
tw oje go?  —  W  tym samym czasie,  tych wszy ­
stkich,  którzy już byli  na  o k r ę t a c h , kazał  obe ­
drzeć i do robó t  obrócić.

N aza ju t rz  ty ran  t en wjechał  do miasta  jako 
zwycięzca.  By ło  to dn ia  5- Sierpnia ,  P i e r w ­
szą j ego  czynnośc ią  było , iż T r i p o l o  zas tępcę  
Bragadyna ,  kazał  powies ić .  D n i a  37. tegoż m.  
rozkaza ł  srogi ten ba rba rzyniec  p rzyprowadzić  
Bra ga d y na  p r ze d  siebie z r an  jeszcze n iewyle-  
cz one go  i op rowadzać  go  około ro zw al on y ch  
m u r ó w ,  p o d c z a s ,  gdy ten nieszczęśl iwy wię­
z ień  dźwigać mus iał  dwa-kosze n a pe łn io ne  z i e ­
mią ,  k tó rąza  każdem mi jan iem Mustafy ca łować 
m u s i a ł :  —  kazał  go p o te m  związać i na  d r ąg u  
żag lowym powies ić ,  na  widowisko z a b r a n y m  
w n iewolą  żo ł n ie rzom.  —  Na ko n ie c :  kazał  go  
wyprowadzić  na plac,  i przy odgłosie trąb i bę ­
b n ó w  ż y w o  ze skory o d r z e ć ! !! Wszys tk ie  te 
męki  mąż wielki  z n ie wy po w ie dz i aną  wytrzy­
mał  stałością, wzywając bez  przestanku J E Z U ­
S A  Chrys tusa i wyrzucając b a r ba rzy ńco m wia-  
ro ło m s tw o  i zd radę.  —  D o p ie r o  go  obdar to do  
pasa,  k iedy krwią zalany du sz ę  wyzioną ł . !  —  
Wśc iek ły  ba rb a rz yn i ec  n ieko n ten t  jeszcze  z te­
go  co wyrządzi ł  za życia t e m u  n ie szczęś l iwemu 
je ń c o w i ,  chcia ł  jeszcze z ciała jego  u rągać się 
po  śmi e rc i . —  Skórę  w y p ch a ną  s ło m ą  pod bal- 
d a c h y m e m  o b n o s z o n o  po mieśc ie ,  po te m po* 
w i e s z o n ą n a  maszcie ok rę t u , o b w o żo n o  po wszy­
stkich por tach mor za  Uli ryjskiego i Cyiicyjskie- 
ao  —  nakon iec g ł o w ę  Bragad yn a  wraz z głowa­
mi  p rzedniej szych of icerów do  K on s ta n ty no po­
la odes łano .  T ak i e  po two r  t en w Fa ma gu śc i e  
wyrząd za ł  sceny !  r zuci ł  s ię po te m na kościol  
S. Miko ła ja ;  spoczywało tam wiele ciał  osób  
świę tob l iwych ,  te kazał po wydobywać i po kr u­
szyć —  obrazy  świętych powyrzucać^  o łtarze 
poburzyć ,  kościoł  wybiel ić i na me cze t  obrocić ,  

( D alszy  ciąg nastąpi.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  wniosek braci  U U r .  Wi e lowieysk ich  

z  pobytu i życia n iewi ado my Stefan Idz i  W i e ­
lowieyski ,  s y n  Józe fa  W i e l ow ie ysk ie go ,  który 
w dn iu  99. Marca i8°6- r - h °  r e g i m en tu  Cesar- 
Bko-Rossyiskiego huza rów I z u r n ó w  wszedł  w 
s ł u ż b ę ,  i gdy w dn iu  1. Marca  I807.  z l azaretu 
w R y d z e  wyszed ł ,  od czasu zaś t ego żadne y  
o sobie  n ie  dał  wiadomośc i ,  pub l i czn ie  niniey-
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szem zapozywa s ię ,  aby sam lub pozostali te­
go a niewiadomi sukcessorowie w przeciągu 
dziewięciu miesięcy a naydaley w terminie za­
witym

d n i a  5. M a j a  1 8 2 8- 
p rzedpołudniem o godzinie gtey przed Konsy- 
l iarzem Sądu Ziemiańskiego Ur. Lockstaedt  
w naszym Zamku sądowym osobiście lub pi­
śmiennie  lub też przez zaświadczeniem sądo- 
wem oży c iu  i pobytu opatrzonego P e ł n o m o ­
cnika, się meldował,  g d y ź w r a z i e  przeciwnym 
spodziewać się ma, iż n a  wniosek Ext rahentow 
za umar łego i co z prawa wypadnie,  wyrokiem 
ogłoszony i maiątek iego naybliźszym sukces- 
sororn wylegi tymowanym wydanym będzie.

Po z n a ń  dnia 25. Czerwca 1827.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

“  O ii VV1E S Z C Z E N  JLE.
Uwiadomiamy ninieyszem Publiczność,  iż 

syn iedyn y, iuż pelnoletny kupca J a n a  
W o y c i e c h a  V i e r t e l  w R ogo źn ie ,  imie­
n iem Woyciech  Karól Vier te l ,  wyrokiem pra­
w om ocnym  na dniu 5. Listopada r. b. zapad­
ł y m,  dnia 2.6. ejud, publikowanym za marno- 
trawnika uznanym został, przestrzegamy prze­
to przez wzgląd na (j. 26. i 34. Ti t .  38. Cz. I'. 
Ordynacyi  processowey, aby rzeczonemu mar­
notrawcy nic nie kredytowali i w żadne  czyn­
ności z n im nie wdawali się.

P o z n a ń ,  dnia 13. Grudnia 1827-
Królewsko-Pruski  Sąd Ziemiański .

O B W I E S Z C Z E Ń  1E7~
N a  terminie d n i a  14.  L u t e g o  r, b. zrana 

o godzinie totey przed Referendaryuszem Są­
d u  Ziemiańskiego H a h n ,  w lokalu sądowym 
wyznaczonym,  kilkadziesiąt  postawów sukna 
rozmaitego  gatunku,  oraz nowe sukienne i le- 
tne  suknie i półkocza,  naywięcey daiącemu 
przedane bę dą ,  na  który ochotę kupna  maią- 
cych wzywamy.

P o z n a ń ,  dnia 31. Stycznia 1828-
K rólew sko-Prusk i Sąd Z iem iańsk i .
“Ź A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  ~

Na skargę Katarzyny z Michalanków Antko-  
wiakowey , naprzeciw n ieprzytomnemu mężo­
wi swemu,  Eranciszkowi Antkowiak z Piotro­
wa Powiatu Kościańskiego, dopraszaiącóy się, 
aby z przyczyny złośliwego ióy, od lat przeszło

20 opuszczenia ,  pozwolenie  do wstąpienia 
w inne  związki małżeńskie uzyskać mogła,  wy­
znaczyliśmy do instrukcyilsprawy na 

d z i e ń  2 8- K w i e t n i a  r. b. 
popołudniu  o godzinie 3. w izbie Sądowey 
Konsystorza Generalnego  tu przy T u m i e ,  na 
który tegoż Franciszka Antkowiak  z pobytu ie­
go n iewiadomego,  pod zagrożeniem zaoczne­
go pos tępowania,  ninieyszem zapozywamy.

W  Poznaniu,  dnia 16. Stycznia 1328- 
S ą d  K o n sy s to r za  G enera lnego  A d m in i s t r a to r - 

skiego P o zn a ń sk ie g o .

O B  W  i E S Z C Z E J N I E .
Ponieważ  w dniu i .  Kwietnia r. b. zwyczay- 

na  zamiana w kwaterunku tuteyszey załogi na­
stąpi,  tedy wzywaią się właściciele domów, 
którzy maią chęć wynaiąć przypadaiący na nich 
inkwaterunek ,  ażeby naydaley do dnia 8g° 
Marca r. b. donieśli Urzędowi Serwisowo-In-  
kwaterniczemu,  u kogo lub gdzie żołnierze 
pomieścić umyślą.

Właściciele którzy inkwaterunek swóy w wy- 
naymie iuż maią,  zechcą donieść,  czy żołnie­
rze w dotychczasowem mieyscu pozostaną, lub 
gdzie indziey przeniesionem b ę d ą ,  ażeby 
przy rozpisywaniu biletów kwaterniezych, wia­
domość w tym względzie przyzwoita powziętą 
być mogła.

Złe skutki z uchybienia w zadosyć uczynie­
n i u  ninieyszemń wezwaniu ,  każden sobie 
przypisać będzie winien.

P ozna ń ,  dnia 24. Stycznia 1828.
N a d - B u r m i s t r z .

B i a ł e  w i n a  k r a i o w e .
Z  r. 1826. kwarta 7 sgr., ankier 6 Ta l . ,  oxeft 

33 Ta l . ;  z r. 1825. kwarta 8 s g r , ankier 65Tal.,  
oxeft 36 Ta l . ;  z r. 1823. kwarta 9 sgr., ankier 
8 Ta l . ,  oxeft 43 Ta l . ;  z r. 1819, kwarta 12 sgr, 
ankier 10 Ta l . ,  oxeft 55 Tal .

C z e r w o n e  w i n a  k r a i o w e .
Z  r. 1826 kwarta 7 sgr . ,  ankier G Tal. ,  oxeft 

33 Tal . ;  z r. 1825. kwarta 8 sgr., ankier  6 |  Tal. 
oxeft 36 Tal.

W in o  wiśniowe kwartę po 10, 12 i i 5 sgr;,  
ankierarni ieszrze taniey, iako też chcąc się po­
zbyć ilości angielskiego at t ramentu do znacze­
nia biel izny,  wielkie etuis po 15 sgr. ofiaruie 
handel

A ,  F r e f i d e n r e i c h a  w Poznaniu.
(Dodatek drugi.-)



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Kro i i
(Z dnia 6. Lutego 1828.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N T c .
Sad podp isany  zapozyw a n as tęp u iące  osoby : 

s ’) U r.  K a ie tana  J ę d ry c h o w s k ie g o , k tóry  w  
gwardyi legii h o n o ro w e y  byłego  £ e ssarza 
f ra n cu z ó w  f łu ź y }, a od  m arszu  do Rossyi w
roktl lR l2 .  znikł. . . ,

,7  K az im ie rz a  K ubick iego  z Ł o m n ic y ,  k tó ry  
w ro k u  1807. do woysk francuzk ich  p rzys ta ł  
" o d T e g o  czasu i a d n e y  o p obyc iu  sw em , ro- 
rłzinie n ieda ł  w iadom ości,  

o  W o y c ie ch a  Becker o k upn ika  z  g m i n y  Kwia-
tkowskiey w pow iecie B ab im ostsk im , który 

ł v i e r t a „ o c „ y , 807 . ;  i  
z  p rzyczyny  n iew iadorney  oddal i ł  s ię ,  
te e o  czasu p o b y t  iego  n iew iadom y .

4)  W o y c ie c h a  Babursk iego  z S i l c a p o w i e -  
cie Babim ostskim , który w p u łku  J  W .  M oel 
le n d o rfa  w kom p a n ii  W .  RupP>n Si »ak°  1 
Bzkieter służy ł,  w potyczce P ° d  J e n ^ r a n i o  
r y m  został,  a o dalszym  losie iego  m c  wię 
cev n ie d o w ied z ian o  się.

O  F r a n c i s z k a  Babursk iego  brata  pow yższego  
którego w roku  1807. do  w oyska polskiego 
w zięto  i od  tego czasu znikł,

67 J akóba  T ra u g o ta  Schoenknec-ht,  k tó ry  1 
ko  rzeźn iczek  1 8 11* r> z  p r g o ' v y ,  " » * * ? «  
sw ego  u ro d z e n ia  p o w ę d ro w a ł ,  a p o d łu g  

' S i  w rok po tem  iako rzeźn ik  woyskowy 
z  f ra n cu z am i  do  Rossyi poszed ł  1 od  tego

,) CjT , K u tzń e ra  o k u p n ik .  . M o k r e g o  L u to l-  
ka pow ia tu  M ię d z y rz e c k ie g o , k tó ry  iako 
M u sz k ie te r  w tym p u łk u  służył,  który p ize  
rokiem  1806. w F rankforc ie  g a rn iz o n e m  stał, 
a od potyczki p o d  J e n ą  znikł,  

g) M arc ina  F ry d e ry k a  W i l d a u ,  t° ry ,EI. ^  
Skwierzynie  1764. roku  u r o d z i ł ,  a od  roku 
1789. w którym iako krawczyk n a  w ęd ró w k ę  
p o d łu g  wieści do Rossyi udać  s .ę m ia ł ,  po- 
byt iego iest n ie w ia d o m y m . r

n) W o y c ie c h a  L e ip e ł t  z O ciesza ,  który w re- 
s ien i  i8o6'.r . w o śm n a s ty m  roku  wieku sw e­
go  do  woyska po lsk iego  by ł w zię tym  1 od  
tego czasu  znikł.  P o d łu g  w ieści  dostać się 
miał w marszu do lazaretu.

10) W o y c ie c h a  E r n e s t a  K lae tte  z M ię d zy e h o  
da, który  w roku  18IT. ro d z in ę  swą 
wszy iako p iekarz  w oyskow y do Rossyi po- 
eypt|} 1 od tcco  czasu  ZDlkł4 t

u )  K arola L u d w ik a  A le x a n d r a  K m sp la  star. 
szeąo  syna, zm ar łego  w sta rym  B o r u ju  b u  
p e n n t e n d e n ta  K n is p e l , k tóry tako m u z y -  
kan t  p rzy  5tym p u łku  s trzelców k o n n y c b  
X ięs tw a W arszaw sk iego  w ro k u  I ? 1** .
M oskwy p o m arszero w ał  1 w re ty r a d z ie z m l ; 

W ) K a r o l? S a m u e la  W i lh e lm a  D aw id a  r o d e m  
* M ię d z y c h ó d * ,  który p rzed  w ięcey  lalc ia t
23 iako siodlarczyk n a  w ę d ró w k ę  poszedł,  
i od o s ta tn ie j  w iadomości z P io trkow a 1804* 
roku  o sob ie  u d z ie io n e y ,  znikł.

13) K rys tyana  H e i n e ,  który i a k o  postrzygacz 
p rz e d  lat 17. tu  ztąd  do R ossy i  P ° « ed *» 1 
o d  tego  czasu żadney  o sw oim  pobycie  nie- 
d a ł  w iadom ości .  - . , , .

14) Krysztofa K uche lt  z O lę d r o w P dsk ich ,  kto 
ry w reg im en c ie  d ra g o n ó w  J W .  I r w  ,g 
źy ł i od potyczki pod  J e n ^ w k t o r e y t a k i e
w a lc zy ł ,  ża d n ey  o sob ie  m e d a ł  w iadom o-
r  •

1 5) SJa k ó b a  S au er  z S kw ierzyny  nad  rz e k ę  W a r -  
tą ,  k t ó r / w roku  1807. iako piekarczyk n a  
w ęd ró w k ę  poszed ł  i od te g o  czasu zm kl.

16) A n d rz e ia  H o e f t  z K ę b ło w a ,  który iako ka- 
n o n ie r  w ącim reg im en c ie  A rty le ry i  po lney  
stał i od po tyczki p o d  J e n *  w P a ź d z ie rn ik u
1806. roku znikł.

17I K aro la  F ro s t  rękawicznika z W o lsz ty n a ,  
k tó ry  1792. r. z W o lsz ty n a  n a  w ęd ró w k ę  
poszed ł i i u i  p rzesz ło  lat 20. iak ostatnią, 
w iadom ość  o  sobie z P e te rsb u rg a  dał. 

Z a ra z e m  zapozyw a także zos taw ionych  p rzez  
n ic h  n iew iad o m y ch  sukcesśorów i dziedzictwo- 
b ie rców  n in ie y sz e m ,  a b y  się  p iśm ie n n ie  lub  
u s tn ie  w p rzec iągu  9 m iesięcy,  a n a y p o z m e y  w
te rm in ie  ,

d n i a  6. G r u d n i a  r. b .  
w Izbie naszey  stron , p rzed  D e le g o w a n y m  As- 
sesso rem  S ą d u  Z iem iańsk iego  U r .  G i e s e c k e  
zgłosili ,  w razie a lbowiem  prze.ciwnym zostaną, 
za u ie iy ię c y c h  o g ło szen i  i  m a ią tek  i c h ,  ich tu-
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t e y s z y m  w i a d o m y m  S u k e e s i o r o m  w y d a n y m  
a o s t a n i e .

M i ę d z y r z e c z ,  d n i a  7 .  S t y c z n i a  182&.
 ________  Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P  O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w n i o s e k  U r .  S y m f o r y a n a  W ę g i e r s k i e g o ,  

d z i e d z i c a  d ó b r  W ę g i e r ,  W ę g i e r z c z y z n y , k a ­
p i t a ł  Z ł t .  p o i .  a o o o  w  k s i ę d z e  h y p o t e c z n e y  d ó b r  
t y c h ż e  d la  T e o f i l i  W ę g i e r s k i e y  z a p i s a n y ,  w y ­
m a z a n y  b y ć  m a ,  d o  c z e g o  w y s t a w i e n i e  k w i t u  
1 z e z w o l e n i e  z  s t r o n y  S u k c e s s o r ó w  w s p o m n i o -  
n e y  w i e r z y c i e l k i  p o  n a s t ą p i o n e y  p o p r z e d n i o  
l e g i t y m a c y i  s u k c e s s y o n a l n e y  i es t  p o t r z e b n e .

P o d ł u g  z e z n a n i a  E x t r a h e n t a  U r .  W ę g i e r s k i e ­
g o ,  T e o f i l a  W ę g i e r s k a  w r o k u  179 7.  w  k l a s z t o ­
r z e  O l o b o k u ,  i a k o  z a k o n n i c a  z m a r ł a ,  t y l k o  b r a ­
t a  W i t a l e g o  W ę g i e r s k i e g o  i s i o s t r ę  i m i e n i a  n i e ­
w i a d o m e g o ,  b y ł ą  z a m ę ż n ą  B r a t k o w s k ą ,  i a k o  
S u k c e s s o r ó w  p o z o s t a w i ł a .

T a z  B r a t k o w s k a  t a k ż e  i u ź  u m r z e ć  i s z e ś c i o r o  
d z i e c i  p o z o s t a w i ć  m i a ł a ,  o  k t ó r yc h ,  t y l e  t y l k o  
w i a d o m o ,  iz  s y n  i e d e n  p o s z e d ł  n a  X i ę d z a  i 
c ó r k a  i e d n a  z a  p e w n e g o  P o p i e l a ,  d r u g a  z a ś  z a  
j a k i e g o ś  C h e ł m i c k i e g o  p o s z ł a .

P r z y  t a k o w e y  n i e w i a d o m o ś c i  i m i o n  i m i e y -  
6 c u  p o b y t u  S u k c e s s o r ó w  B r a t k o w s k i c h ,  u w i a ­
d o m i ą  s i ę  t y c h ż e  n i n i e y s z e m  o  z e y ś c i u  T e o f i l i  
W ę g i e r s k i e y  , t u d z i e ż  o  i lo ś c i  p o z o s t a ł e g o  , n a  
W ę g r a c h  z a p i s a n e g o  k a p i t a ł u  Z ł t .  p o i .  2000 ,  
r ó w n i e ż ,  iz t y m ż e  w  o s o b i e  U r .  P a n t e n ,  k o r n -  
m i s s a r z a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  k u r a t o r a ,  k o ń c e m  d o ­
p i l n o w a n i a  p r a w  i m  s ł u ż ą c y c h ,  p r z y d a l i ś m y .  
O r a z  z a p o z y w a m y  S u k c e s s o r ó w  t y c h ż e  n i n i e y ­
s z e m ,  a b y  w t e r m i n i e  n a

d z i e ń  7.  S i e r p n i a  r  8 2 8. 
p r z e d  D e p u t o w a n y m  U r .  S c h o l t z  w y z n a c z o ­
n y m ,  s i ę  s t awi l i  i p r a w a  s u k c e s s y o n a ł n e  i m  s ł u -  

p r z e z  w i e r z y t e l n e  a t t e s t a  k o ś c i e l n e  w y k a ­
z a l i  i  w z g l ę d e m  p r z y i ę c i a  s p a d k u  s i ę  d e k l a r o ­
w a l i ,  w  r a z i e  n i e s t a w i e n i a  s i ę ,  z a ś  o c z e k i w a l i ,  
i ż  w y p o ś r o d k o w a ć  s i ę  m a i ą c a  c z ę ś ć  i c h  s p a d k o ­
w a ,  a ż  d o  p o s z u k i w a ć  s i ę  r n a i ą c e g o  u z n a n i a  
i c h  z a  z m a r ł y c h , d o  d e p o z y t u  8 a . d o w e n o  w z i ę ­
t ą  z o s t a n i e .

K r o t o s z y n  d n i a  4.  P a ź d z i e r n i k a  1827.
Król, Pruski Sąd Ziemiański.

O  B  W  I E S Z C Z E N I E .
N a  d o b r a c h  S ł u p i a ,  w  P o w i e c i e  O s t r z e t z o -  

w s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  R u b r .  I I I .  N r o .  5. ,  d l a  
A n n y  z  W a l e w s k i c h ,  p i e r w  z a m ę ź u e y  B a r t u -  
c h o w s k i e y ,  p ó ź n i e y  P s a r s k i e y  , T a l a r ó w  4 1 6 6  
s r b r g r .  s o ,  z  o b l i g a c y i  z  d n i a  11.  L i p c a  1799.  
n a  m o c y  d e k r e t u  z  d n i a  26. L i p c a  1 7 9 9 .  s ą  z a .  
p i s a n e .  S u k c e s s o r o w i e  w i e r z y c i e l k i , k t ó r z y  
z a s p o k o i o n e m i  z o s t a w s z y , d o  u d z i e l e n i a  k o n -  
s e n s u  d o  w y m a z a n i a  s ą  o b o w i ą z a n i ,  d o k u m e n t  
o r y g i n a l n y  z  d n i a  11.  L i p c a  1 79 9 .  w r a z  z  z a ł ą ­
c z o n y m  d o  t e g o ż  w y k a z a m  h y p o t e c z u y r n  z  d .  
8 7 .  S i e r p n i a  e j u s d e m  z a g u b i l i .  P r z e t o  n a  
w n i o s e k  t y c h ż e  S u k c e s s o r ó w  w z y w a  s i ę  w s z y -  
s k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  d o  p o z y c y i  w y m a z a ć  s i ę  
r n a i ą c e y  i d o  i n s t r u m e n t u  w t e y  m i e r z e  w y s t a ­
w i o n e g o  i a k o  w ł a ś c i c i e l e , c e s s y o n a r y u s z e ,  za-  
s t a w n i c y  l u b  i n n i  p o s i a d a c z e  p a p i e r ó w ,  pre-  
t e n s y e  m i e ć  s ą d z ą ,  a b y  w  t e r m i n i e  d o  z a m e l ­
d o w a n i a  p t e t e n s y i  s w y c h  n a

d z i e ń  1 4 .  K w i e t n i a  1 8 2 8 - ,  
p r z e d  d e p u t o w a n y m  W .  S ę d z i ą  B ó r e t i u s  w y ­
z n a c z o n y m ,  w  m i e y s c u  p o s i e d z e n i a  S ą d u  n a ­
s z e g o  s i ę  s t a w i l i  i p r e t e n s y e  t a k o w e  w y k a z a l i ;  
w  p r z e c i w n y m  r a z i e ,  w i e c z n e  w t y m  w z g l ę ­
d z i e  n a k a z a n e  i m  b ę d z i e  m i l c z e n i e ,  d o k u m e n t  
z a ś  a  u m o r z o n y  u z n a n y m  i z  w y m a z a n i e m  
p r t  t e n s y i  p o s t ą p i o n e m  z o s t a n i e .

K r o t o s z y n ,  d n i a  1.5. L i s t o p a d a  18 2 7 .
Król."Pruski Sąd Ziemiański.

U r z ą d  g o s p o d a r c z y  Z a k r z e w o  w  P o w i e ­
w i e  K r o b s k i m  m a  d o  p r z e d a o i a  5 0  s z t u k  b a r a -  
n ó w  n a  r o z p ł ó d  z  p r a w d z i w e y  r a s y  L o h m e n a ,  
i a k o  t e ż  150  s z t u k  d o b r z e  p o p r a w n y c h  m a c i o r  
n a  r o z p ł ó d ,  k t ó r e  k a ż d e g o  c z 3 s u  w i d z i a n e  i  
n a t y c h m i a s t ,  l u b  d o p i e r o  p o  s t r z y ż y  s p u s z c z o ­
n e  b y ć  m o g ą .

W  C h o b i e n i c a c h , P o w i e c i e  B a b i m o s t k i r n  
d o s t a ć  m o ż n a  z a  u m i a r k o w a n ą  c e n ę  m a c i o r e k  
m ł o d y c h  s z t u k  6 0 0  —  b a r a n ó w  s a s k i c h  m ł o ­
d y c h  sz tuk;  4 8 ,  —


